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Tel. 104-20 Tel. 104-20P ie rw s z o r z ę d n a

Restauracja Hotelu „Pollera”
w Krakowie, (vis a vis Dworca Autobusowego plac św. Oucha)

poi aci smaczne obiady z 4-eIi dań a zł. 3*50 i a la Carte.
- =  ODDZIELNE POKOJE DO ŚNIADaN I GABINETY. =  

Bufet obficie zaopatrzony w zim ne i gorące zakąski, oraz dobrze 
znany i konserw ow any P i l z n e r  i p iw o  ż y w ie c k ie .  P rzy jm uje w szel
kie zam ów ienia na uczty i w esala tak  w d o m u  jak  i poza dom em .

Codzienni? od qodz. 8-eJ koncert „  _
doborowej orkiestry salonow ej.

i

- „ G L O R I A " - "
znane ze sw e j dobroci ostrze do golenia
O d i n a e z - n e  m e d a la m i  w  k r a j ą  i ir .  g r a n i c ą  

’■> Wanadzie 'Jo nabycia! _aar-~Waxedate do fMtbjroIa!

BUFET SO W ICIE ZAO PATRZO NY
w zimne i gorące zakąski, jako też codziennie św ieże  
wyborowe sałatki, oraz znane z dobroci piwa okocimskie

i pilzneńskie poleca:

W o j o k h  O L S Z O W S K I
KRAKÓW, Mały Rynek.

S to m a to lo g  
D r .  Z O F J A  ? A K O W S K A

chirurgja jamy ustnej i leczenie dziąseł.
L e k a rz  d e n ty s t a  

H . B A L P I N G E K
ordynuje od godziny 10 — 11-tej i od 4 — 6-tej. 

Kraków, Straszewskiego 24 Tel. 170-83

Rentgen, Sollux, D iaterm ia,
Korony porcelanow e.

Barsa Młodzieży Przem ysłowej i Rękodzielniczej
w  K r a k o w ie ,  ulica Skarnow a Nr. 2
przyjmuje na c?łkowit_ uWymanie > opiekę 

kształcącą się młodzież.
ZA OPŁATĄ 65 DC 75 ŻT. MIESIĘCZNIE.

Dla starszej młodzieży osobne pokoje dwu 
i czterc osobowo.

Urządzenie mieszkaniowe i organizacyjne 
nowoczesne.

Spłoszenia przyjm uje sie osobiAcle lub piśm iennie 
,  S -k re ta r‘acie b u rsy  oo godz. 8 do 13. i od 18 do 
20-tej te l. 25-05
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FRANCJA I WŁOCHY NA MORZU.
Nowy Jork, 8 sierprra. W edle dzienników 

now ojorskich am basador włoski w W aszyngto
nie oświadczył podsekretarzow i w m inister

s tw ie  spraw  zagranicznych, że rokowania fran- 
, cuskow łoskie w sprawie rozbrojenia na morzu 
rozpoczną się w e TOrześniu b. r.

Ziemiańskie gimnazjum żeńskie
im. św. ScholastyKi P. P. Benedyktynek w Sta 
mątkach koło Krakowa z prawem publiczności,

przy imuje:

WPISY na rok szkolny 
1931/32

do dnia 1 września b. r.

Antyreligiins projekty Kortezuw.
Madryt, 8 sierpnia. K om isja konsty tucy jna 

usta liła  wczoraj treść a rtyku łu  konsty tucji 
w spraw ie istosuinku Kościoła do państw a. A r
tyku ł ten brzmi: „R epublika hiszpańska nie 
m a religji państwowej. Państw o nie pc.piera (!) 
żadnej insty tucji o charak terze wyznaniowym. 
Zakony religijne będą rozwiązane (!) a  ich m a
ją tek  upaństw ow iony1* (!).

KATASTROFA LOTNICZ \  W AMERYCE.
Nowy Jork, 8 sierpnia. Ponad lotniskiem  

wojskowem SelfridgefiHld podczas ćwiczeń lo t
niczych zderzyły się w czoraj w pow ietrzu trzy  
sam oloty. Dwa z nich runęły na ziemię, ulega
jąc zniszczeniu. Obaj lo tn icy  w yskoczyli zp 
spadochronam i, odnieśli jednak  rany. Trzeci 
cam olot w ylądow ał bez w ypadku.

MANIFESTACJA R E ICH SB ANN E R U.
Paryż, 8 k”śier.pmia W iększe organizacje re

publikańskie Francji, liczące okrągło 3 miljo- 
ny członków, z okazji rozpoczynającej się dziś 
m anifestacji Rcichsbanneru w- Koblencji prze
słały zarządowi Reichsbanneru telegram w  kto 
rym wypowiadają, się za zbliżeniem francusko- 
niemieckiem. jako  nieodzownym warunkiem po 
koju św iatow ego.

po najta fiszrclr.. cfc- 
nacn f a n ry c z n y c h  
w  w ie lk im  wyborza

-*■? ••‘•ty i

P o l e c a m y !
Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy „IŁ Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodn.ki kokosowe 
Płaszcze gumowe i im irennw a^

P R Z IM Y U -L lH O L E j r

K r a k ó w ,  R y n &
W a rs z a w a , M arszałkowska 143. —  B ie ls k o ,  W :gfaze 2C 

50 własnych sk.‘aa6w.

rawsiTcanŁ- - jaL?rfflr ar wm

ZDERZENIE MOTOPOMPY Z TRAMWAJEM 
Warszaiwa, 8. 8, (PAT). W dniu dzisiejszym 

o go d i. 9.52 w yjechała z oddziału s traży  ognio
wej Ti3 N alew kach do pożaru m otopom pa, pro
w adzona przez szofera Seweryna Powolskm- 
go. P rzy  zbiegu ulic Dzikiej i N iskiej, w skutek  
nieuwagi m otorniczego tram w aju Nr. 1, m oto
pom pa w padła n a  r,óz tram w ajow y, uderzając 
przodem w bok tram w aju. W skutek zderzenia 
dwóch strażaków zosiało ciężko a  7 lekko ran
nych- Z pasażerów  tram waju n ik t nie doznał 
poważmiejezych obrażeń. M otopompa została  

uszkodzona.

Rczmowy Mac Donalda ze Stimsondm.
Londyn, 8 sierpnia. Mae Donald, który ba; 

wi obecnie w  gościnie u sek re tarza  stanu  £tim- 
sona w raca do Loskiemouth w niedzielę rano. 
Oświadczył on. że jego rozm owy ze Stimsonem 
dotyczyły ogólnej sytuacji finansowej, są  łdd- 
nak natury prywatnej, a zatem  me posiadają 
żadnego znaczenia politycznego.

Warszawa, 8. 8’. fte. w ł) . Profesor Zawadź- 
ki przybył dzisiaj z W ilna i obiął urzędowanie.
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OPONY 8 DĘTKI w utyciu sa naftaftsn!
A m erykanie k tórzy praktycznie rozum ieją, że są za  b ie d n i  ż e b y  k u p o w a ć  t a n i e  r z e e z y ,  
zakupili w  roku  1930 d o  w o z ó w  zarobkow ych więcej opon i dętek ,.G£KESW*S.“  aniżeli

wszystkich innych m arek. — W yłączna sprzedaż i
Krakówv ulica Jagielle iska 4. -  Telefon 131-98,

naprzeciw  Starego Teatru.
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Str. % ■GLOS .JSAFOI>ni‘ z dnia 9 go sierpnia. 19S1 Kr. m

■sŁ Przegląd religijny.
Konflikt faszyzmu ze Stolicą A post. —  Ludzie niecierpliwi. — Katolicki ruch liturgiczny.

Kuch liturgiczny u protestantów

Czai płynie, a konflikt faszyzmu ze Stolicą 
A postolską ciągnie się bez v,udoku na rychłą 
likwidację. W raz z tein m am ą się najrozm aitsze 
pogłoski, plotki i domysły.

Najbardziej scnśhcjjną  z nich była- pogłoska, 
jakoby  F rancja ofiarowała Ojcu św. Korsykę 
n a  stały , czy na czasowy ' pobyt, lub jakoby 
Ojćiec sw. myślał o przeniesieniu się na fran
cuską wyspę, w  prasie zaś -poLkiej nic mogło 
oczywiście braknąć pogłoski, jakoby ktoś pro
ponował przeniesienie Stoimy Apostolskiej na 
Wawel do Krakow a... Trzeba jednak nie mieć 
pojęcia, ezem jest- Rzym dla Kościoła, dla Sto- 
h‘ey Apostolskiej, by z lckkiem sercem puszczać 
plotki o zamiarze przeniesienia S to licy 'A posto l
skiej na K orsykę. Rzym mógłby Papież opuścić 
tylko zniewolony.

lensam  korespondent rzymski k tó ry  puścił 
jćógloskę o Korsyce, podał w 'niedługim potem 
czasie drugą, wręcz przeciwną, jakoby -kard . 
Gasparri podjął się ..pośrednictw a’1 między .Mus 
sol im im a Stolicą Apostolską. A kiedy W aty 
kan i tę pogłoskę zdemontował, donosząc, zre
sz tą  .przy te j sposobności o wyjeździć kard. 
Gas-parricgo z Rzymn. niew vczoipany w pomy
słach korespondent puścił now ą .pogłoskę o za
mierzonej wizycie Mussobniego u Papieża.

Ludzie._są bardzo niecierpliwi. W  obliczu je 
dnak takich konfliktów , jak  w atykańśko-faszy- 
stows.ki .powinni pamiętać* że głęboko moralne 
przeciwieństwo miedzy faszyzmem a Stolicą 
Apo.st. nic meże być, od.razu usunięte. Dotycli- 
czasowy rozwój w ypadków  uczy, żo żadna ze 
stron rrie chce doprowadzać do " s ta te cz n o śc i 
i-do zerw ania stosunków. W idać.z tego. żc i je
dna i druga s tro n a  dąży do porozumienia. Nie 
łatw o jednak  o nic jeśli s i“ zna ekskluzywizm 
faszyzmu w poglądzie na rob Kościoła, w szczc 
gólnośei na religijne wychowanie młodzieży.

Na razie trwa stan niejako ..zawieszenia b ro 
ni’1. Faszyzm w strzym ał swf a tak i na Ojc.t.św. 
Prasa faszystow ska także się uspokoiła Ale 
trudno powiedzieć, czy ten spokój wróży ry 
chłe porozumienie.

Charakterystyczną, cechą naszych czasów 
pod względem religijnym  je s t ożywienie ruchu 
liturgicznego. Człowiek chcc w niknąć w e  ty lko  
w .system religji; chce rcligję „przeżyw ać’1. Od
kry ł w niej nareszcie źródło łask i nadprzyro
dzonej... I, k iedy dawniej człowiek .przybywszy 
do kościoła był ty lko biernymi widzem odbywa
jących się św iętych czynności; dziś chce być 
niejako ich w spólaktorem .

Potężny dziś w katolicyzm ie ruch liturgiczny 
zaczyna hudzić pewien oddźwięk naw et w po
zbawionym ]iturgji protestamtyźniic. W  Nie-m 
ezcch t, zw. hdcbkirchliche Bcwegung" próbuje 
odnowić poboż.mość chrześcijańską, zapożycza
jąc w katolicyzm ie form liturgicznych. Tensam 
m d i zaczyna się w Danji i Szwecji-

W  duiiskiem Tłelsihgflr odbył się niedawno 
zjazd teologów protestanckich pod hasłem: ..ci
che dni1’! Główmy*'referent zjazdu, pasto r z K i. 
penhagi, zwrócił się przeciw .naczelnem u, prawu 
protestantyzm u, owi ‘ kazanie jest centralnym  
punktom nabożeństw a. Żądał natom iast, żeby 
nim lą la wspólna modlitwa i ..Komunija1!'. Do
magał .się także tw orzenia „liturgicznych jk « "  
wśród wiernych... Bodzio jednak k łopot z w y
konaniem tego postulatu. iM e  protestantyzm  
liturgję wyrzuci! właściwie z kościoła.

W Szwecji znów pastor Skredwisk w ystąod 
z petycją podpisaną .przez -tu duchownych’ do 
biskupów o wprowadzenie Mszy św. jako  ofia
ry bezkrwaw ej do' liturgii, o wprowadzenie na
bożeństwa do N. M ani P. i in. P etyc ja  została  
wprawdzie .lódrzifcc-no z powodu, iż w ykazuje 
..rzym skie’1 tendencje, zrobiła jednak duże wra- 
żenic w Szweeii i s ta ła  się punktem wyjścia 
dla dyskusji religijnej.

Puch liturgiczny w Polsce naw ija  się pomy- 
ślnio. Jego  celom zaś służy doskonal? informu
jący pe-jonyk ..My5ter’um Chr: .ti '1 .'Kraków, 
ul. św Mn-ka 1Ó\ Oby ten ruch ludziom szuka
jącym  pogłębienia życia religijnego przyniósł 
żądane dobro a K oś'-olow i oby . ii stideczeń- 
stwn zjednoczone z Obry: tuscm rajsłliiR jszornl 
węzłami wewnętrznego przekonania i tibrłoila* 

i nia. Pejot
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K ie d y  w róc im y  do n o rm aln y ch  m niej 

w ięce j s to su n k ó w  g o sp o d a rc zy c h ?
T a k ie  p y ta n ie  s ły sz y  się  ciągde. W  P o l

sce  i za g ran ic ą .
Z w szy s tk ich  zaś n a  te n  te m a t d y sk iisy j 

w y n ik a  ja sn o , że ry ch łe g o  k o ń ca  k ry z y su  
•de m ożna się spodziew ać. Z n an y  ek o n o m i
s ta  szw edzk i, p rof. C assel (z resz tą  g e n n a n o -  
fil), tw ie rd z i, że E u ro p ę  czek a

„ n a jg o rsz a  p o d  w zględcm  g o sp o d a r
czy m  zim a od  cz asu  w ie lk ie j w o jn y 11.
N iem cy  i  A n g lja  b rn ą  d a le j w  k ry zy sie . 

W  A n g lji lic zą  się  z tem , że liczba b e z ro b o t
n y c h  w  zim ie w zro śn ie  do 4 m iljonów . R a 
d y k a ln a  s a n a c ja  f in an só w  n iem ieck ich  (a 
za tem  i g o sp o d a rs tw a  spo łecznego  R zeszy ) 
w y d a je  się  n a  raz ie  n iem ożliw ą z pow o d u  
o d rzu c en ia  przez rzą d  B riin in g a  n a w e t ty c h  
skrom nycłh p o lity cz n y ch  g w a ra n c y j, k tó ry c h  
F ra n c ja  za żą d a ła ; bez F ra n c ji  zaś nie m ogą 
N iem cy  n a w e t m a rz y ć  o ra tu n k u .

K ry z y s  g o sp o d a rc zy  je d n a k  nie o g ran i
cz a  się  do E u ro p 3* .J e s t  on i  w  S tan a ch  Z je
d n o czo n y ch  i  n a w e t p o g łę b ia  się  w  ty m  k r a 
ju  co raz  b a rd z ie j... P rz em y sł au to m o b ilo w y  
s ta je ; s tra c ił bow iem  c h ło n n y  d o tą d  eu rope j- 
gki ry n e k  zb y tu . R o ln ic tw o  c ie rp i z pow o d u  
d u m p in g u  sow ieck iego . P rz em y sł a m e ry k a ń 
sk i  z ry w a  z do tychczasow y  m k an o n e m  „ w y 
so k ich  p ła c 11; m asy  ro b o tn icze , o ile p ra c u ją , 
b io rą  p ła ce  co raz  n iższe. L iczb a  b ez ro b o t
n y c h  s ta le  ro ś r ie .

Je sz c z e  n ie  bv ło  po w ojn ie  tk k  g roźnego , 
ja k  o b ecn y , s ta n u  g o sp o d arczo -fin an so w eg o . 
P o w a g ę  zaś p o ło żen ia  z a o s trza  jeszcze n a 
c isk  bo iszew izm u. W b rew  o p ty m isto m  S ta 
lin  p a n u je  n a d  sy tu a c ją ; a o s ta tn ie  jego  z a 
rz ą d z e n ia  w p ro w a d za n e  zw o ln a  w  życie 
zm ierza ją  do  d a lszeg o  p o d n ie s ien ia  g o sp o 
d a rc zeg o  R o s ji so w ieck ie j.

J e d n a  ty lk o  F ra n c ja  w o ln ą  je s t od  zm ory 
k ry z y su . W o ra  widzie i  on a  m usiała zam kną ć 
sz e reg  p rze d sięb io rs tw , a p a rę  ty s ię c y  ro 
b o tn ik ó w  s tra c iło  p rac ę . B yły to  je d n a k  
p rze d s ięb io rs tw a , k tó re  się n ie  re n to w a ły ; 
ich  zam kn ięc ie  n ie  w p ły n ę ło  u jem n ie  n a  s ta n  
g o sp o d a rc z y  k ra ju ... S iła  F ra n c ji  p o leg a  n a  
n ie zw y k łe m  n a g ro m a d ze n iu  k a p i ta łu . W e
d łu g  s ta ty s ty k i  o g ło szo n e j n ie d aw n o  w  p a 
ry sk im  „ J fa tin ” p o ży c zy ła  F ra n c ja  od  r. 
1928 (t. zn. po p rze p ro w ad z en iu  sa n ac ji f i
n an so w e j) p ań s tw o m  śro d k o w ej i w schodnio- 
p o łu d n io w e j E u ro p y  5 m iljardów  fran k ó w . 
A  zło to  —  o czem  p ra sa  d onosi co dz ienn ie  .

Ba-rdro trudno  ocenić szanse dzisiejszego 
pleoiscytu  w  P rusach. K oalicja nacjcm alstycz- 
no-kom unistyczna może przegrać lub w ygrać, 
ale w każdym, razie n iew id k ą  większością. Do 
rw yc ęstw a ibowiem, to  znaczy do przeprowa
dzenia żądania-, że L and tag  pruski m a bym roz
wiązany. potrzeba J3.5 m iljona głosów. A h it
lerow cy, niemiecko-narc-dowi i komuniści zdo
byli w  ub. roku  12.4 mtlj. głosów. Potrzeba, 
więcej jeszcze ponad 1 milj-oa. Prawda, że bez
robocie, śruba podatkow a i radykalne oszczę
dności m ogły przysporzyć opozycji wiciu zwo
lenników, ale z drugiej s tro n y  niewiadomo, czy 
zw olennicy H ugeńberga pospieszą tak  licznie 
jak  daw niej do w n  w yborczych, w idząc się so
jusznikam i kom unistów  i naodwrót czy masy 
kom unistyczne poprą z ochotą „burżuazję11 na
cjonalistyczną. Dalej, m iędzy zcszlororzncini 
wybegami a  dzisiejszym plebiscytem  jest ta  
różnica, żc właic.iwie brak  p rzn jw .rk a . P art je, 
k tó re  popierają obecny rząd Brauna, rzuciły 
hasło pow strzym ania się od plebiscytu. A wiar 
donio, że gdy brak  w roga, gdy ty lko  jedna, 
strona  walczy, Bo rcznam iętnienief pol tyczne 
je s t mniejsze, a  w raz z niem mniejszym jest 
zakiże udział głosujących. Coprawdu nacjonali
ści pruscy m ogą znowu liczyć’ na top 'żc po
nieważ strona  przeciwna me rozwija żywej a- 
gitacji, to  tem  większe wyniki osiągnie ich 
propaganda.

Biorąc to  w szystko pod uwagę, bezpieczniej 
będzie w strzym ać się od Hst y  lkich proroctw . 
Co jednak  w ydaje się .prawic pewncm, to  
■wzrost, głosów hitlerc-Wi kich. Każde wybory 
sam orządowe w ykazyw ały wzro11 Fali h itlery
zmu. Nie inaczej będzie zapewim y  dniu 9 go 
aiacama.

—  p h u ie  ze w s z y s tk ie j  s tro n  E u ro p y  do 
B an k u  F ra n c u sk ie g o .

Je ś li  z a g ad n ien ie  obs&nego k ry z y su  —  
ja k  chce p ro f. Casgel —  je s t zag ad n ien iem  
k re d y tu , to w tak im  razie ro zw iązać  je  b ę 
dzie riiogla ty lk o  F ra n c ja , skarHiefh E u ro p y  
n a  n a jb liż szą  p rzysz ło ść .

T en  fa k t pow in ien  s ta n o w ić ' dla. nas 
szan sę  w  w a lce  z k ry zy sem ... r o ls c e  p o w in 
no b y ć -1 ła tw ie j, niż R zeszy  niemieckiej'," uzy- 

y jkąc pom oc F ra n t j i .  Ż adne bow iem  pań stw o  
nie p rze d s taw ia  d la  F ra n t ji ta k ie g o  p o li
ty czn eg o  znaczen ia , co T o lsk a . A  w idm o 
w  p rzy sz ło śc i p o tężn y ch  N iem iec żą d a  ód 
niej um ocn ien ia  P o lsk i d la  a se k u ra c ji ń l  
w y p a d e k  k o n f lik tu  z R zeszą.

Lecz w  ży c iu  m ięd zy n a ro d o w em  finanse  
id ą  zw ycza jn ie  d ro g ą  w y tk n ię tą  p rzez  d y p lo 
m ację. T o nam  tłu m aczy , d laczeg o  f ra n c u 
sk ie k a o i ta ły  nie m ogą d o trze ć  d o  P o lsk i. 
D y p lo m ac ja  p o lsk a  m ów i in n y m  język iem , 
niż fra n cu sk a , a  ,;Q uai d ;O rsay “ n ie zaw sze 
m oże zro zu m ie?  „u l. W ierzb o w ą11. P o d czas 
zaś o s ta tn ic h  k o n fe re n c y j m ię d zy n a ro d o 
w ych  w y s tą p iło  n a  jaw  w p ro st n iebezp iecz
ne z jaw isk o , że, choć szło o in te re sy  P o l
sk i, n a sze  Min. S i Z. m usiało  bym b ie rn y m  
w idzem  i n ie  o d eg ra ło  żad n e j roli. Z b ie ram y  
c-woce te j  „sam o d z ie ln o śc i11 w p o lity ce  z a 
g ran ic zn e j, k tó r ą  rz ą d y  pom ajow e za in ic jo 
w a ły  i z k tó re j  zrob iły  sz ta n d a ro w e  hasło .

W y-daje się, ja k b y  rzą d  o b ecn y  'sądz ił, 
że zd o ła  o p an o w ać  k ry z y s  p rzy  pom ocy  
oszczędnośc i w ew n ę trz n y ch . J e ś l i  ta k , to  
b y łb y  w  b łędz ie . O szczędności mog-ą  p o p rą  
wić b u d że t, a le  n ie  d a d z ą  k a p i ta łu  p o trz e b 
nego  do oży w ien i*  ży c ia  g o sp o d a rczeg o .

S tre sz c z a ją c  s ię  pow iem y: —  k ry z y s  
św ia to w y , z k tó ry m  je s te śm y  zw iązan i, j e 
szcze m e o s ią g n ą , sw ego szczy to w eg o  p u n k 
tu . Z im a zap o w iad a  się c ięż k a  d la  życ ia g o 
sp o d a rczo -fin an so w eg o  P o lsk a  i m o g łab y  
liczy ć  n a  pom oc b a n k ie ra  E u ro p y , t. j. F ra n 
cji, g d y b y  je j p o lity k a  z a g ra n ic z n a  b y ła  
u zg o d n io n ą  z n o lity k ą  F ra n c ji ... A pon iew aż 
n a  to  się n ie  zanosi, n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
k fy z y s  P o lsk i p o c iąg n ie  się  jeszcze dość 
d łu g o ; w  k ażd y m  ra-zie n iem a  m ow y o p o 
praw ie  w n a jb lisz y ch  m iesiącach .

T rzeb a  się  z tem  liczy ć  i trze b a  do tyc ti 
niew esołych  h o ro sk o p ó w  d o s t o s o w a ć  
w szy s tk ie  b u d ż e ty : p ań s tw o w y , spo łecznych  
in s ty tu c y j i b u d że ty  dom ow e. W . Z.

Rząd Brauna, przez pewien czas przypatry
wał się ag itacji nacjonalistów  dość spokojnie, 
ale niemal w oMafnicj chwili s trac ił zimną krew  
i w ystąpił przeciw plebiscytowi w sposób bar
dzo ostry  a niezw ykły. Oto w  dniu 5 sierpnia 
wszystkie gazety wychodzące na obszarze 
Prus a — jest ich [ rzeszło 2.(XH) —  otrzymały 
odezwę iządu pruskiego z nakazem umieszcze
nia jej w najbliższym numerze, na pierwszej 
stronie, na piorwszem miejscu i tłustym dru
kiem. Żądanie to  oparte było na dekrecie z dnia 
17 Jipca. k tó ry  obowiązuje w szystkie pisma do 
bezpłatnego um ieszczania oświadczeń urzędo
wych. W ładze niemieckie korzystały  już z te 
go dekretu  kilkakrotnie. Ale Braun teg o  dekru. 
tu nadużj ł. Odezwa bowiem nie byki ja.k;cmś 
sprostowaniem lnb. obwieszczeniem urzędowym, 
lecz gwałtomtiem, agitacyjne™ wystąpieniem  
przeciw pnważrn fon bądź co badź odłaimnwi 
społeczeństwa. niemieckiego, VTytworzyła- się
sy tuacja  niesłychana. .Dzienniki nacjonalistycz
ne drukow ały na. ho noro went miejscu odezwę,' 
wedle k tórej organizatorowie plebisc- tu chcą 
jużio zbolszowizownnia Prus jużfo starych, 
antydem okratycznie,h  Prus. o p a rty c h -o  nie 
sprawiedliwsi, ordynację klasow ą, już to  wreszcie 
Prus faszystowskich. Co 'więcej, odezwa zarzu
cała opozycji, żo oba jej skrzydła zgodne są 
lyll.o w burzeniu ładu i porządku, a po ewen- 
tnalnem  zwycięstwie khoMu rozpoczną n ieubła
g an a  w alkę między sobą. --

K rótko mówiąc, odezwa rządu Brauna b ila  
ntobnym atakiem  n a  partje  opozycyjne. Tego 
z pewnością nic mieli n a  myśli tw órcy dek re tu  
i to nie godzi się z nowoczeroemi pojęciami' o 
wolności prasy i o przyzwoitości politycznej. 
To też natychmiast zaprotestowały

zainteresowane stronnictwa, lecz także organi 
zacje prasy niemieckiej.

P rę tes ty  skierow ano do H indenburga. P re 
zydent Rzeezy s ta ra ł  na. stanow isku, że tego 
rodzaju w ykorzystyw anie dekretu z 17 lipca 
je st nienopuszczalne i zażadał nd rządu przędło 
źcnia mu projektu zmiany dekretu. Rząu oś
wiadczył, że uczyni to  niezwłocznie. D ekret 
ukaże się jednak w każdym  razie już po plebi
scycie.

Jaki® będą skutki przymusowej lek tu ry  0 - 
dezwy rządowej .przez czytelników  gazet opo
zycyjnych, trudno przewidzieć. Niewątpliwie 
argum enty  rządu do ta rły  w  ten sposób do u- 
m ysłów ariełu ludzi, aR .wystąnienio Mimlen 
burga, hędz e uw ażane za, udzielenie rządowi 
Brauna nagany, a  pośrednio za. poparcie .jYolks 
entscheidu’1. Braun zaś. premjer-socialista. po. 
psuł sobie mocno opi.nje szczerego dem okraty,

S. S.
 -000-----------

Ciężkie chwile Poiakdw na Łotwie
Proces o ..połonizacjr11 fłłuKszty.

G łośna sp raw a rzekom ej „pokm izacji11 po 
w iatu  i łł, 1 k s zta 11 sk i ego znalazła już swój ep i
log  w  sądzie . Skazano -15 P o laków  na w ięzie
n ie od 3 tygodni do 2 m iesięcy za to, że w  
n iach 26 k w ie tn ia  i 8 m aja w kościele  w  Iłłnk- 
szcie śp iew ali po po lsku  w  czasie p rzezna
czonym na nabożeństw a ło tew skie . Z końcem  
bież. m iesiąca m a się  odbyć jeszcze d ru g a  
ro zp raw a przeciw  61. P olakom . F rzykrym . je s t 
fakt, że o skarżen ie  wytoczono na żądan ie  m ie j
scowego dz iekana, ks. W ełkm y, Łotysza Za
znaczyć je d n ak  należy, że w iększość ducho
w ieństw a kato lick iego  na Łotw ie n ie  chce 
w ynaradaw iał- m niejszości i chcc sp raw ie d li
w ie trak tow ać w szystkich ka1olikówT bez róż
nicy narodow ości.

S kazani P olacy b ęd ą  apelować.. -Zamm zo
stan ie  w yznaczona now a ro zp raw a  odbędą się 
n a  Łotw ie w ybory  do p arlam en tu . P o siad a ją  
one d la  m niejszości po lsk ie j szczególno zna
czenie, bo  now y sejm  m a się  zająć, an typo l
skim  w niosku m ło tew skich  socjalistów:. Za
dali oni m iędzy  innen ii za rw an ia  konkordatu  
rz W atykanem , celom un iem ożliw ien ia  „polo- 
nizacji“ ludności ło tew sk ie j. P o se ł polski 
W ilpiszew ski p o p arty  przez część posłów  ło 
tew skich z daw nych Tnflant polskich postaw ił 
w niosek o odroczenie g łosow ania do jesien i. 
W niosek  ten  przeszedł, a  w obec tego „poloni 
zac.ją.“ zajm ie się  już nowy- pa rlam en t, bo w y
b o ry  od b ęd ą  się w  pierw szych dniach w rze

ś n ia .
P o la rv  m ogą wr najlepszym  w ypadku  z/lo 

być trzy  m andaty  (dotąd m ieli 2) n a  100, a 
w ię c  oczywiście sann w  żadnym  -wypadKW .się

liczba głosów polskich  się riie zm niejszy, to 
d la  przyw ódców  polskich  na Łotw ie będzie  to 
oznaką, że idą do b rą  drogą. Je ś li zaś n iotylko 
n ic  zm niejszy  's io , lecz n aw e t v zrośnie, to 
w praredzie ' szowiniści łotew scy h^dą m ieli 
znowu powod tlo alarmów- i o sk a r/eń ; ale roz 
w ażniejsza , część społeczeństw a ło tew sk iego  
pow inna zrozum ieć, że Polacy.- złam ać sm  nie 
dadzą żadnem i groźbam i i żadnemu w yrokam i 
sądowmmi.

Szanse m niejszości po lsk iej są tiaogół n ie 
złe. W  w yborach sam orządow ych, o których, 
p isa liśm y  p rzed  dw om a m iesiącam i, liczba 
głosów  polskich zw iększyła sio ziwcittuę.

W Pynolm rgii lisia po lska olr/.yma&i pół* 
czw arta tysiąca głosów', gdy ło tew ska  lis ia  
(w ojskow ych) n ie sp e łn a  trzy  tysiące. — W  Ry
dze zdobyli P o lacy  rów nież p onad  trz y  ty
siące głosów i dw a m andaty.

Ogółem przeprow adzili Polacy 1T> rad 
nych, o 7 w ięcej, niż w roku  1928. P onadto  
dużo g łosów  polskich  pad ło  na F.sly m iesza
ne, na k tórych znajdow ali s ię  kanJcdar.i róż
nych liarodowmści.

W yniki w yborów  sam orządow ych za
chw iały mocno oficjalna s ta ty s ty k a • spisów? 
S tatyslyka ta podaw ała za każdym  razem  in 
ny p rocen t Polaków . W  r. 1920 sp is  s tw ie r
dzał, jak  przypom inają  ..S praw y N arodow o
ściow e11 9.42 p rocen t P olaków , w  r. 1925 —• 
2.11, a  w  r. 19.30 znowu 59 347 osób, myl i. 
3 1 2  proc. ogółu ludnośdi. Nie u lega je d n a k  
w ątpliw ości, że liczba P o laków  w ynosi 00  

najm n ie j 70 tysięcy.

Specjalista chorób kobiecych i akuszer

Dr. fan Niewola
były asyst. Państw . Szkoły położnycn 

powrócił i ordynuje
od 9 do 10 i od 3 do 5-tej.

Kraków, Rynek Podgórski 9. T e l 14-6-10.

S tom ato log

Dr. st. PODwmm
pow rócił i o rdynuje  o a  4 — 6 g.

Kraków, Al. Słowackiego "6 teł. 155-15.
r.ietylko nie obronią Chodzi je d n ak  o co innego. Je ś li

„Volksenfscheid“ w Prusach.
POGWAŁCENIE WOLNOŚCI PRASY. —  ^W STĄPIENIE HINDENBURGA.



TTr: m „GŁOS NARODU" z dnia 9-go sierpnia 1931. ffr. S

Szkolnictwo polskie w Niemczech.0 czem m m  inni?..
Legjony a niepodległość Polski.

W  ro c z n ic ę  w y m a rsz u  „ p ie rw s z e j k a 
d r ó w k i  z K ra k o w a  p isz e  „ G a z e ta  P o ls k a " :  

„P ow sta ły  Legjony. Zw yciężyła k o n 
cepcja Czynu. W szystko, co stało się odtąd, 
od s ie rp n ia  1914 do 11 lis topada 1918 r., 
od 11 lis topada 1918 do P okoju  Ryskiego
1 T rak ta tu  W ersalsk iego  — je st n a s tę p 
stw em  tego w iekopom nego lak tu , że w 
zm aganiu  2-ch koneepcyj — czynu i p er-  
trak tacy j, ugody i w alk i, anfyszam brow a- 
n ia  w  p rzedpokojach  dyplom atów  i w alcze
n ia n a  przedpo lach  b itew nych  — Józef 
P iłsu d sk i zdołał zapew nić posłuch  dla k o n 
cepcji p ierw szej, koncepcji sw ojej".
W ię c  ch o c iaż  L eg jo n y  w alczy ły  p rz e c iw  

E n te n c ie , k tó r a  s tw o rz y ła  T r a k ta t  W e r s a l 
sk i, je d n a k  „ o r je n ta e ia "  L eg jo n ó w  „zw y- 
c l ę ż j j a D o b r a  n o w in a ?

Nowy minister oświaty.
„N ow y D z ie n n ik "  d o n o si, że

..jako kandydaci na stanow isko  m in i
s tra  ośw iaty  w ym ienian i są : w icem in ister 
P ie rack i, w icem in is te r Ks. Zongotlowicz, 
b. red . „G łosu P ra w d y "  S tpiczyński, poseł 
Jęd rzejew icz oraz pu łk . U lrycli".
„K u rie r  W ileńsk i"  zaś tw ierdzi, że

„dotychczas w kołach decydujących nie 
była rozw ażana sp raw a obsadzen ia  fotelu 
m in istra  W. R. i O. F.. opróżnionego przez 
n iespodziew any  zgon D ra S ław om ira C zer
w ińskiego. W edle pogłosek nie należy się 
obecnie spodziew ać nom inacji m in is tra  
ośw iaty, a reso rtem  tym k ie row ać będzie 
Ks. w icem in. Żongołlowicz".

Sanacja wobec kryzysu.
„ P o lo n ia "  k o n s ta tu je :

„w szelk ie  oznaki św iadczą, że stoim y 
p rzed  czasam i bardzo  cicżkiem i i że — 
p rzyna jm n ie j o ile o najb liższą je sień  cho
dzi i zim ę — sytuacja będzie  tak  trudna, 
jak  n igdy jeszcze dotąd  n ie b r la . W  A m e
ryce n iedaw no  jeszcze zapew nia ł F o rd  
H ooeera . że n ie  zm niejszy p rodukcji i n ie  
zwolni an i jednego  robo tn ika , te ra z  zaś 
w szystk ie fab ryk i fordow skic zostały zam 

'k n ię te . K ola gospodarcze w  S tanach Z jed
noczonych w idzą w tym fakcie wym ow ny 
dow ód, że stabilizacji stosunków  nie m ożna 
się  jeszcze spodziew ać i że św ia t cały cze
ka najgorsza zim a czasów pow ojennych. 
M ussolini w  alarm ującym  a r ty k u le  ok reśla  
najb liższe m iesiące jako niebezpieczeństw o 
zagłady całej cywilizacji eu rope jsk ie j. 
W szędzie pełno  głosów  ostrzegawczych, 
w s z ę d z i e  pełno  trosk i i prób, jak b y  za ra 
dzić choćby najgorszym  trudnościom , jakby  
je  złagodzić — w  jednej tylko Polsce nic  
w idać, aby na serjo o tych problemach  
m yślano11.

„P o sta ran o  się  o zm onopolizow anie 
te j w yłącznej „odpow iedzialności11 do te 
go stopnia, że pozbaw iono społeczeństw a 
w iększości w  ciałach ustaw odaw czych, 
ażehy  zaś n aw e t i m niejszość n ie  m iała 
n ic  do  gadan ia , to p a rla m e n t funkcjonuje 
tylko o ty le , o ile  je s t po trzebny  jako  m a
szyna do m łócenia p ro jek tów  rządow ych 
i to bez jak ie jk o lw iek  w  nich  zm iany.
K iedy  zaś w  ten  sposób społeczeństw o zo
sta ło  odsun ię te  n a  bok, ab y  n ie „p rze 
szkadzało11 w  rządzeniu , to  rtietylko, że 
n ie  w iem y nic, co się  za ku lisam i rządo- 
w em i rob ić m yśli, a le  n ie  dow iadu jem y 
s ię  n aw et z kó ł do rządu  zbliżonych, czy 
s ię  w ogóle coś... m yśli".

P. P. S. w ogonie Niemiec.
„A . B. C.“ p is z e  w  z w ią z k u  z k o n g r e 

se m  M ię d z y n a ro d ó w k i, że P P S . n ie  u l e 
c z y ła  s ię  je szc ze  z  w ie lu  z łu d zeń .

„N ajgroźniejsze złudzenia w  chw ili 
obecnej cechują je j stosunek do Niemiec.
PPS. so lidaryzu je s ię  w  ty m *  w zględzie 
z  II. M iędzynarodów ką, k tó re j stanow isko  
zostało o k reślone  n a  osta tn im  zjeździe 
w  W iedniu .

Co je s t politycznie isto tne d la  uchw ał 
M iędzynarodów ki w  W ied n iu ?  N iew ątp li
w ie  — ośw iadczenie się  zasadnicze za r e 
w izją trak ta tó w  w  m yśl postu la tów  n ie 
m ieckich, a  p rzeciw  postu latom  P olsk i 
i je j sojuszników . N ikt n ie  zaprzeczy, że 
to je s t p u n k t cen tra ln y  i orjen tacy jny  
■w ca łe j polityce b ieżącej. I tu  P P S . zso- 
lida ryzow ała  s ię  ze s tanow isk iem  M iędzy
narodów ki, n ie  będąc w idać w  stan ie  n a 
rzucić je j po lsk iego  i, dodajm y, jedyn ie  
słusznego , jed y n ie  rze te ln ie  pacyfistycz
nego p u n k tu  w idzen ia  w’ te j spraw ie .

N iem ożność ta  je s t w yrazem  p ew n e j 
słabości w pływ ów  polskich na gruncie 
m iędzynarodowym , takie socjalistycz
nym 11.
J e s t  rz e c z ą  u d e rz a ją c ą ,  że  p r a s a  P P S . 

n ie  r e a g u je  n a  z a rz u ty  p o s ta w io n e  te m u  
s tro n n ic tw u  p r z e z  c a la  ( !)  p r a s ę  polską, 
ta k  rządową, ja k  opozycyjną.-

Stan szkolnictwa polskiego w Niemczech 
popraw ia się powoli dzięki wytężonej działal
ności „Związku Polskich Tow arzystw  Szkol
nych” . w ytrw ale i system atycznie dążącego do 
zrealizowania konsty tucyjnych  uprawnień w 
dziedzinie szkolnictw a mniejszościowego w  
Niemczech. Choć wyniki dotychczasow e daleko 
są jeszcze od zamierzonych, a w porównaniu 
ze stosunkam i w Polsce są o niebo gorsze od 
tego, co posiada mniejszość niem iecka - w Pol
sce, to w każdym bądź razie znając trudności, 
na jak ie  napo tyka w Niemczech mniejszość 
polska przy ipraktycznem stosowaniu upraw 
nień. stw ierdzić trzeba ogromny wysiłek pol
skich władz organizacyjnych mniejszości pol
skiej w dziedzinie»tworzenia podstaw polskiego 
szkolnictw a Rzeszy.

W edług stanu  z 1 czerwca 1931 r. szkolni
ctwo polskie w Niemczech przedstaw ia się na
stępująco: Pryw atnych szkół powszechnych jest 
64, z 1884 dziećmi. Państwowych szkól pow 
szechnych (z personelem nauczycielskim w y
łącznie niemieckim) je s t 27 z 306 dziećmi. Kur

J i a  z ie m ia c h  fH z a lte i
Aresztowanie sprawców kradzieży 

amunioji.
D nia 25 i 26 stycznia dokonano kradzieży 

amunicji, przewożonej z Galkówka. do Często
chow y d la  tam tejszej formacji wojskowej. A re
sztowano kom endanta eskorty, 'którego jednak
w krótce zwolniono, ponieważ  ja k  ustaliło
dochodzenie   złoczyńca użył silnego . środka
nasennego, którym  uśpił eskortę, śledztwo, po
prowadzone iprzeto w  jnnym  kierunku, dopro
w adziło teraz do w ykrycia spraw cy kradzieży 
A. Zięby, m ieszkańca wsi Dobryozyea pow.. ra- 
domskowskiego. R ew izja w ykazała w  stodole 
Zięby u k ry tą  am unicję, pochodzącą z kradzie
ży. Ziębę i dwn.it jego synów  aresztowano.

Zamordowani* tancerki w teatrze.
W  tea trzyku  „Nowy ananas11 w W arszawie 

na chwilę przed rozpoczęciem przedstawienia, 
w ydarzyło  się tragiczne zajście, k tórego  ofiarą 
pad ła 18-letnia tancerka Iga Korczyńska, za
strzelona przez Z. Dorożyńskiego. Prześladow ał 
on sw oją miłością a rtystkę , oświadczając, że 
pragnie się z n ią  ożenić. Po strzale skierowa
nym do artystki, strzelił również sobie w pier
si. A rtystka , przewieziona do szpitala, zmarła, 
s tan  zaś D orożyńskiego jest ciężki. Morderca — 
jak  podają w arszaw skie dzienniki, jest czło
wiekiem o .przeszłości krym inalnej. O statnio za
rabiał jako „fordanser11 w różnych podrzędnych 
dancingach. K orczyńska by ła m ężatką, lecz 
z mężem nie żyła.

WSZECHPOLSKI ZLOT HALLERCZYKÓW 
W GRUGZIĄDZU. W dniach 15 i 16 b. m. od
będzie się w G rudziądzu IX W szechpolski Zlot 
Hallerczyków. Uczestnicy Zjazdu korzystają 
z 50% zniżki, kolejowej w obie strony. B liż-, 
szych inform acji udzielają w szystkie Chorągwie . 
i P lacówki związku Hallerczyków.

NOWE NIESZCZĘŚCIE POD BIAŁYM- 
S1TOKIEM, Na drugi dzień po katastrofie kole
jowej pod B iałym stckiem  podczas uprzątania 
toru, w ydarzył się nieszczęśliwy w ypadek. 
Dźwig do podnoszenia w agonów zwalił się , 
w raz z wagonem óo rowu, przytłaczając me- | 
chanika i k ilku  robotników.

ŚMIERĆ ROBOTNIKA POD SOO-KILO- 
GRAMOWYM WALCEM. W  hucie Baildona 
w Dębie pod Katowicam i, zdarzył się trag icz
n y  w ypadek. Z nieustalonej narazie przyczyny 
robotnik  Jędrocha w padł pod żelazny w alec o 
wadze około 800 kg,, łk rć ry  zmiażdżył go na 
śmierć. !

sów językow ych 9-1, z 3709 słuchaczami. Nauka 
religji w języku polskim w szkołach państw o
wych odbywa się dla 721 dzieci w 34 szkołach. 
Nauczycieli w szkołach prywatnych jest 110, 
z czego 18 posiada obyw atelstwo niemieckie, 
92 obyw atelstw o polskie. Poza tern je s t czyn
n ych  28 ochronek z 441 dziećmi i 23 kursy  do
kształcające z 759 słuchaczami. W reszcie uczę
szczają: do niemieckich szkół średnich 153
uczniów, do seminarjum ochroniarskiego 5 
uczennic, do szkół średnich w Polsce 131 ucz
niów, do seminarjum nauczycielskiego w Polsce 
76 uczniów i uczennic, na un iw ersytety  w Rze
szy i poza granicami Rzeszy 33 studentów  oraz 
na akadem ję pedagogiczną w Bytomiu 6 kan
dydatów.

Ogółem więc pobiera naukę w języku ojczy
stym  w szkołach polskich na tery torjum  Rze
szy 6620 dzieci, co w ćbcc 130 tysięcy dzieci 
polskich w wieku szkolnym wynosi 4% . Dla 
mniejszości niemieckiej w Polsce (na 135 ty 
sięcy dzieci w wieku szkolnym) procent ten za-

OT W ARCIE SCHRONISKA TOW. TATRZ. 
NA W. LUBONIU POD RABKĄ. W  niedzielę 
w południe odbędzie się na szczycie W ielkiego 
Lubonia pod R abką poświęcenie i otwarcie 
schroniska, zbudowanego tamże przaz Pol. 
Tow. T atrzańsk ie  oddział w Rabce. Poświęce
nia. dokona ks. prob. Jan Surowiak, otwarcia 
zaś delega t Min. Rob. Pulbl. dr. Mieczysław 
Orłowicz z W arszawy. W ieczorem ze szczytu 
W. Lubonia nad przepiękną okolicą Zarytego, 
Naprawy. Skomielnej i Rabki zapłoną ognie.

Z  £ g l < e | o  ś w j a t e .

Ghandi chce półnago stanąć przed 
królem angielskim.

.We wrześniu odbędzie się w Londynie „kon 
łe renc ja  okrągłego stołu". Weźmie w  niej udział 
M ahatma Ghandi. A scetyczny przyw ódca hin
duskich nacjonalistów  oświadczył, że przybę
dzie na tę  konferencję w swym zwykłym s tro 
ju  t  j. tylko z przepaską białą na biodrach. 
Anglicy są wobec tego w kłopocie. Co będzie, 
gdy król zaprosi Ghandiego do swego pałacu? 
N adto lekarz Ghandiego tw ierdzi, t e  jego pa: 
cjent nabawi się z pewnością- zapalenia płuc, 
o ile zechce napraw dę paradow ać w  Londynie 
we wrześniu w tym  stroju. K lim at londyński 
jest w tym  czasie, jak  wiadomo, przykry.

Prezydent Hśndenburg o Wilhelmie !l 
i Wilhelm I! o prez. Hindenburgu,
W czasie ostatniego objazdu swego po P ru 

sach W schodnich -wygłosił prez. Hmclertburg 
w dniu 28 czerwca b. r. na rynku  w E łku prze
mówienie, w którem  znalazło się m. in. nastę
pujące zdanie: „Głęboko wzruszony sto ję tu , 
na tern miejscu, gdzie rozgryw ały  się -walki 
m azurskie i gdzie wojska z entuzjazm em  w ita ły  
mego cesarza, króla i pana". Tymczasem „je
go" cesarz wypowiedział do przedstaw iciela 
dziennika „Paris-M idi11,. kitóry przedstaw ił się 
b. cesarzowi, jako Am erykanin, słowa następu
jące: ..Zresztą H indenburg jest ty lko  złodzie
jem. którego już w krótce zasłużona k ara  nie 
minie".

Wykrycie fałszerzy pieniędzy gdańskich
Przed kilku dnia mi policja' gdańska a re s z to  

wała rolnika z Załężna w  powiecie kartuskim , 
W. B ayera i jegó narzeczoną, W. W eatfalównę 
za puszczanie w  obieg laisżywyc-h srebrnych 
pięcioguldenówck. Śledztwo doprowadziło do 
ujawnienia fabryczki pieniędzy.

Fałszerstw em  trudnił się F. M iątkow ski we 
wsi W ilanów w powiecie kartuskim . Znalezio
no u niego kom plet narzędzi, służących do wy^ 
bijania monet.

Lotnicy amerykańscy aresztowani 
w  Japonji.

Dwaj am erykańscy lotnicy, k tó rzy  we 
ćzjvartek wylądowali w ewym locie dookoła' 
św iata, w stolicy Japonji, aresztow ani zostali 
przez władze japońskie za szpiegostwo. Nia 
znając ostrych przepisów’ japońskich o szpie
gostwie, lotnicy przelecieli nad fortyfikacjam i, 
dokonując zdjęć fotograficznych. L otników  
zwolniono z aresztu po zapewnieniu; am basadora 
am erykańskiego, że staw ią się dobrowolnie 
w prezydjum  policji celem przesłuchania.

 ooo----------
P R A C A  PRZY M U SO W A  W  S O W IE - 

T A C H . C e n tra ln y  k o m ite t w y k o n a w c z y  
w  M oskw ie pow zią ł u ch w a łę , że w szyscy, 
w ło śc ian ie  i w ło śc ian k i od  la t  18 do  45-ciu 
obow iązan i są  p rzez  sześć  dn i w  roku 
p rac o w a ć  p rz y  bu d o w ie  d ró g  b ity c h . N a  ro. 
b o ty  te  w y a sy g n o w a n o  m il ja rd  rub li.

OFIARA W IEDZY. W  Genui zm arł nagle, 
po am putacji praw ego przedram ienia, znany 
radjolog włoski, dr. Gian Luca Piano, pracu
ją c y  wr k lin ice  u n iw ersy t, g en u e ń sk ie g o . B a 
dacz ten był już 17 razy operow any w skutek  
oparzeń, jak ie odniósł przy stosowaniu pro . 
mieni R oentgena i w końcu padł ofiarą swego 
zawodu.

W OJOW NICZE M ANIFESTACJE BOLSZE
W ICKIE. Podczas, gdy  zagraniczni zwolennicy 
w ładzy sowieckiej otrzym ali rozkaz zorganizo
wania w dniu 1-g-o sierpnia m anifestacji prze
ciwko wojnie, to kom unistyczna „M iędzyna
rodowa pomoc robotnicza" i tow arzystw o 
„Ossoawiochim" przygotow ały, w edług „Kra- 
snoj G aziety" na ten  sam dzień w  Moskwie 
i Leningradzie specjalne wiece, Których celem 
było „wzmocnienie w U.nji sowieckiej pracy  
w ojennej". Do udziału w tych  w iecach zapro
szono „delegacje" cudzoziemskich m arynarzy.

CZARNA OSPA W  PERU. W  pólnoonem 
i środkowem P eru  szerzy się od k ilku  tygodni 
w sposób zastraszający  czarna ospa. D otych
czas zanotowano 500 śm iertelnych w ypadków . 
Rząd poczynił energiczne zabiegi, aby  stłumić 
zarazę.

Specjalista chorób skórnych i wener.

Dr. Władysław Żydłowicz
b. asystent k lin ik i derm atolog icznej U. J.

Ordynuje: od 9 —  11 -te j I od 2 —  4-teJ.

u!. Florjanska L. 22 I! piętro

I
| $ 2 P $  I w Kinoteatrze

dźwiękowym „

t u  i u l ic o  ś w . G e r t r u d y  5 .  te l .  1 2 4 -1 3 .
Program dia wszystkich. Wspaniałe widowisko sensacyjne!

.WANDA w kinoteatrze  
dźw iękow ym

Program dla wszystkich.

Pierwszy potężny film  dźwiękowy pełen n iezw ykłych em ocji najnow szej produkcji 
europejsk ie j. Arcydzieło film o w e, k tó re  w szystkich clśni i zachw yci.

W P O G O N I  ZA M I L J O N A M I
Film emocjonujących przygód i niebezpiecznych awantur ca Lidzie, morzu i w powietrzu 
w pogoni za miljonowym spadkiem. Fenomenalna komedja. powikłanych sytuacji i humoru.

W głównych rolach: Luciano Albertini, Elza Temary, Ernest Verebes.
Finezyjny humor, niedościgniony dowcip, promienna wesołość, akrobatyczne wyczyny odwagi, 
karkołomne popisy zręczności porywa i czyni z filmu tego prawdziwą perłę nowoczesnej

sztuki filmowej.

W programie fenomenalna dźwiękowa groteska rysunkowa, waz najnowsze dźwiękowe a t e t e i  z taiegn świala „ F 3 X r .

Początek seansów o p. 5,7, i 9T0, w niedzielę i święta o g. 3,5, 7, i 9T0 — Ceny miejsc normalne

myka się w cyfrze 59% .

Dr. TADEUSZ EUDEROWICZ
D y re k to r i N aczeln ik  Zarządu Kasy Oszczędności m iasta Krakowa, 

W iceprezes Zw iązku Polskich Kas Oszczędności we Lw ow ie, 
Członek S tałego Międzynarodowego K om itetu Insty tu tu  Oszczędnościowego

w M edjo ląn ie  etc.
przeżywszy lat 68, po krótkich cierpieniach, ooatrzony św. Sakramentami zasnął 

w Panu dnia 7. sierpnia 1931 r. w Krynicy.
Zwłoki przewiezione zostały do Krakowa, a wyprowadzenie ich do grobu rodzin
nego nastąpi w poniedziałek dnia 10 bm. o godzinie 51/3 popołudniu z kaplicy 
na cmentarzu rakowickim, o którym to sm utnym  obrzędzie zawiadamia Krewnych, 

Przyjaciół, Kolegów i Znajomych Zmarłego
D yrekcja  Kasy Oszczędności m iasta Krakowa- 

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
odprawione zostanie w Kościele Mariackim we środę, dnia 12 bm. o godzinie 8-ej

przedpołudniem.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Zakład pogrzebow y ,C oncordia“ Jan a  Wolnego Kraków, pi. Szczepański L. 2. — Tel. 103-31.



Kr. t. ..GŁOS NARODU" z «inia 9-go sierpnia 1931. Kr. 212.

£ e t i i r  i  k i n o -
DYR. SZPAKIEW ICZ DYREKTOREM 
TEATRÓW  M IEJSKICH W  W ILNIE.

Na specjał nem posiedzeniu m ag istra t m. 
W ilna zatw ierdził kandydatu rę  dotychczasow e
go dyrek tora teatrów  w K atow icach p. Miecz. 
Szpakiewicza n a  stanow isko dyrektora teatrów  
m iejskich w Wilnie. Dyr. Szpakiewicz desygno
w any został na to stanow isko przez ZASP.

WYNALAZCA FILMU DŹWIĘKOW EGO 
W  PRZYTUŁKU DLA UBOGICH.

W  przytułku dla ubogjch w Paryżu przeby
w a  75-letni A ugust Baron, k tó ry  .przed 35 la ty , 
jako  m iody inżynier, dokonał rew elacyjnego 
odkrycia sposobu synchronizacji ruchów w  fil
mie. Baron posiadał m ałą w łasną wytwórnią 
filmową... a obecnie je s t niewidomym pozba
wionym środków życia.

FILM O BEZROBOTNYM.

Jed n a  z ■wytwórni -niemieckich ukończyła 
p racę  nad filmem, którego tre śc ią .je s t tragcdja 
bezrobotnego. Film ten, posiadający głęboką 
treść społeczną, jest całkowicie osnuty  n a  s to 
sunkach w Berlinie, opanowanym klęską bezro
bocia. Lwia część zdjąć przedstaw ia ulice Ber
lina- w  czasie bezrobocia i obłąkane rozpaczą 
tłum y głodujących. N iestety  cenzura niemiecka 
zabroniła w yśw ietlania tego filmu w  Niem
czech, uznając go za zbyt niebezpieczny.

O tw arty  na mocy zezw olenia M in is te rs tw a  
Skarbu Nr. D. II. 1 1 5 2 3 /3  ex 9 3 0 .

Oddział Lwowskiego Towarzystwa 
Kredytowego Miejskiego wKrakowie
Przy ulicy Smoleńsk L. 25. Tel. 156 70,
ddziela d łu g o te r m in o w e g o  k r e d y tu  h ip o 
te c z n e g o  n a  n i e r u c h o m o ś c i  m ie jsk ie  
ł  w  u zd ro jo w isk a ch  w  M ałop o lsce  n a  Ś ląsku  
C ieszy ń sk im , oraz przyjmują zgłoszenia na za- 
kupno 8«/„ l i s t ó w  z a s t a w n y c h tego Towa
rzystwa które opiewają na złote w złocie lub do
lary i posiadają pełne bezpieczeństwo pnpilarne, 
■ą zatem n a jp e w n ie jsz ą  lo k a tą  k a p ita łó w  

i  o sz c z ę d n o śc i.
Informacji udziela się w biurze przy ul. Smoleńsk 
L. 25. między godziną 11 — 13. Telefon 156-70.

OKAZJA Od Poniedziałku 7 OKAZJA
W. K A P E R AUrządza

w i e l k ą

iw. Tomasza 29.
w swoich filjach przy ulicy

Sławkowska 11-24

sprzedaż
o b u w i a

w Krakowie.
Ceny m ęskiego obuw ia od zł. 20 wzwyż

dam skiego „ , „ 15
dziecinnego „ „ „ 5

UWA9A- Ceny wystawowe rozumieć należy tylko ta gotówką.

f p o r t .

Teatr w Bayreut.
TOSCANINI DY RY GU JE OPERAMI WAGNERA.

fóucffc m jd tm n ic z z f .
„POLACY ZAGRANICĄ" (W arszaw a, 

K oszykow a 6). N ajnowszy n u m er tego m ie
sięczn ik a  zaw iera  cen n e  i ak tu a ln e  m aterja - 
ły  z  życia P o laków  n a  obczyźnie. W stępny  
a r ty k u ł p. t. „W spó łp raca gospodarcza z M a
cierzą" o św ie tla  dotychczasow e w ysiłk i 
w  k ie ru n k u  naw iązan ia  bliższych stosunków  
gospodarczych pom iędzy  ośm iom il jonow ą 
rzeszą P o laków  zagranicznych a  k ra je m  oj
czystym.

Z nadużyciam i, ja k ie  popełn iono  w  sto
su n k u  do  ludności po lsk iej, p rzy  spo rządza
n iu  sp isu  ludnośc i w  C zechosłow acji, zazna
ja m ia  o p in ję  pub liczną w  Polsce pose ł do 
p a r la m e n tu  czechosłow ackiego, E. Chobot.

O sta tn ie w ypadk i, tak  bo lesne d la  P o la 
ków , w  życiu polityczne-m Łotw y — p rzed 
s ta w ia  k o resp o n d e n t „P o laków  Z agran icą"
* Rygi-

W d ziale  k ro n ik i zasługują n a  specja lną  
u w ag ę  w iadom ości' z te re n u  rum uńskiego .

Szerokiemi ulicami typowego poludniowo- 
nicm ieekiego m iasta , wzdłuż pięknych no w >- 
czcsnyclt domów, przez m ost na zezerwieniatej, 
doskonale uregulowanej rzece, asfaltow aną dro
gą w p rasta re j alei rozległych sadów pędzą 
szeregi aut. Panowie w uroczystościow ych 
ubraniach, panie w toaletach  wieczorowych. 
W zdłuż całej drogi ciągnie się szpaler cieka
wych obywateli m iejscowych; im bliżej celu, 
tern szpaler jest. gęściejszy. J e s t trzy  kw adran
se n a  czw artą. Przed wielkim  czterogrania- 
stym  gmachem n a  pagórku stoi kilka se t au to 
mobili. N agle z balkonu wielkiego domu za
brzmi fanfara trąbek . Znana to melodja. Je s t 
to  znak, że bayreu tsk i Festspielhaus rozpoczy
n a  się po raz dw udziesty ósmy w przeciągu 
pięćdziesięciu la t uroczystościow a gra. Pierw 
szym przedstaw ieniem  to opera W agnera „Tan- 
nhauscr’1 dyrygow ana przez A rtura Tascaninic- 
go, genjalnego W łocha, k tó ry  w roku ub. przez 
w ykonanie „T ristany’* przyw rócił Bayreutow i 
wszelki dawniejszy b lask i sławę.

Ju ż  od kilku miesięcy w szystkie p rzedsta
wienia są  wysprzedane. K to  chciałby tam w yje
chać, nioby z tego nie skorzystał, chociaż gry 
trw ają  do drugiej połowy sierpnia. Musi czekać 
na następne gry , k tóre odbędą s ;ę za dwa 
la ta .

Zewnątrz Festspielhaus ma w ygląd bardzo 
m ało uroczysty. Za ko listą  fasadą wznosi s g  
wielki graniastosłup z czerwonych cegieł. W i
dow nia otoczona jest lożami. W  krużgankach 
znajdują się garderoby. Z tea tru  na każdej 
stronie sześć bram prowadzi wprost, pod gole 
niebo. H ala m aszynow a, m agazyny, sk łady  do- 
koracyj. bufet, —  to w szystko znajduje śię po
za gmachem teatru .

Natomiast, widownia to  obraz wspaniały. 
W ielkie to  arcydzieło arch itek ta Bemprra. 30 
rzędów prostych siedzeń wznosi się w górę od 
ram py scenicznej. Coś jakby  nowoczesne u rzą
dzenia am fiteatralne. Ttzędy czterokrotnie zała
mane sięgają aż, do ścian bocznych. Trzydziesty 
rząd znajduje się na w rsokości drugiego p ię
tra : tak  strom o wznoszą się siedzenia. Sześcio
ro drzwi po każdej stronie ukry tych  jest. pod 
shipa-mi. A rchitekt zakry ł orkiestro przed w zro
kiem publiczności, budując przed pierwszym 
rzędem krzeseł framugę a w ty le um ieśc i na
krycie. spływ ające się z ram pą. Nad orkiestra, 
k tórej dźwięki unoszą się w  górę wznosi się 
m onum entalne proscenium, k lóre w rzeczywi
stości .jest ty lko  fikcją i zdaje s :ę jakoby zwi
sało w  pow ietrzu.

Rozmieszczenie orkiestry  w Bayreueie nie 
jest nowością, ale przecież w idok jest orryuial- 
ny. A m fiteatralne s to w re  spadają tam  leszcze 
bardziej strom o aniżeli -na widowni. Muzycy

w najbliższym półkolu patrzą  się na dyrygenta 
jak  na człowieka w obłokach. Na najwyższych 
schodach rozmieszczeni są prymiści, niżej wio- 
Uniści, dalej ccliści. fleciści i t. d. W samej gó
rze jedyny  pulpit je s t w olny. Tam za chwilę 
zajmie miejsce Toscanini, k tóry dyryguje ope
rą z pamięci. Rozstawienie orkiestry  i płyta 
rczonacyjna nadaje dźwiękowi czaru. Dźwięki 
poszczególnych instrum entów  nie tłum ione są 
przez instrum enty  silniejsze. Gra tu 133 muzy
ków na. najrozm aitszych instrum entach, począ
wszy od skrzypiec a  skończyw szy na rogu my
śliwskim.

Bayreut n i?  byłby Bayrciitem. gdyby do 
dziś dn ia nie była tam żywa tradycja, głoszą
ca. żc jednostka jest, niczem a ogół wszyst- 
kicm, Popisy śpiewackie, orkiestra , dekoracja, 
reżyseria — to  jedna nierozdzielna całość, wy
rażona słowem m istrza: G esam m tkunstw crk. 
D latego w Bayreut trw ają  przy starych insce
nizacjach W agnera i g rają  jego opery w rcali- 
styczn o-iluzjonistycznych dek ora cjaeh. byleby 
tylko zachować styl. Podczas gdy u dołu nie
widzialna orkiestra w-yda.je rycersko-rom an 
tyczne dźwięki pod koniec pierwszego aktu 
Tannhausera na scenie pomiędzy rozweselony
mi łowcami objawia sic 32 pięknych tresow a
nych chartów  myśliwskich a lanćlgrabia z Tan- 
nhauserom i resztą rycerzy w skazują na grzbie
ty  wierzchowców, k tóre na scenie czują się ja 
ko w  stajn i, lub ujeżdżalni.

Toscanini święci w  roku bież. w Bayreut 
triumfy. W ykonanie pod kierunkiem  jego jest 
ta k  precyzyjne, że zdaje nam się jakoby wszyst 
ko było  natu ralne: tempo, gradacja. arehitekto-< 
nika. P y tac ie  o T annhausera pod ba tu tą  tego 
genjalnego W łocha? Przykładom  jego sztoki 
niechaj będzie trzeci akt., pozornie przecież da
leki od w łoskiego charakteru . Orkiestra dyszy 
tłumionomi barwam i jesieni. P anisirna skrzy
piec. unoszą się po przyćmionej sali niby babie 
latu. K laryncty  i oboje swym złotym dźwię
kiem wywołują wrażenie, jakoby  padały liście 
gdzieś pod W artburgiem  a do sm utku i tęskno
ty  po zawiedzionej miłości pobudza was pięk
ne A ndante rio lenccli. Elżbieta w szerokiej, 
nieskończenie szerokiej nieład,ji śpiewa swą. mo
dlitwę. Zdaje się jakoby nagle w szystko runę
ło, gdy wchodzi na scenę Tannhauser. Jak  
z uporem kroe-zy jego Lento, jak  każdo słowo 
unosi się w  falach muzyki, jak  sławny je st 
Rzym Tnscaniniego. gdzie nasz pielgrzym m ar
nie szukał zbawienia. W enus święci swój triumf 
u W agnera dopiero w trzecim akcie. Ale ta mu
zyka zmysłowa, w  której dyrygent, napręży 
w szystkie zm ysły i żądze organicznie przecina
na jest nabożnym chórem. Zdaje się jakoby śpię 
w ały chóry anielskie. K iedy pod koniec- tego

KALENDARZYK NIEDZIELNYCH 
ZAWODÓW SPORTOWYCH.

VW najbliższą niedzielę odbędą się w Polsce 
następujące w ażniejsze zaw ody 6portowc:

W  W arszawie ligow a L egja g ra  z wiedeń
skim H akoahem ; drugi dzień pływ ackich mi
strzostw  Polski. W  K rakow ie: mecz ligowy
Garbarnia —  Ruch. We Lwowie: mecz ligow y 
Pogoń — Ł. K. S. W Poznaniu: mecz ligowy 
W arta —  W arszaw ianka. W  Lodzi 100 kim. 
wyścig kolarski o puhar Ł. K. S. w Król. Hu
cie —  drugi dzień meczu lekkoatletycznego 
pań Polska —  W iochy.

LIEFELDT A TAK U JE REKORD POLSKI.

W niedzielę na szosie w ilanowskiej w War* 
szawie odbędzie się próba pobicia rekordu Pol
ski na 1 kim. lance w kategorji wyścigowej. 
A taku na swój w łasny rekord polski —  dokona 
znakom ity autom obilista, inż. Liefeldt, na spe
cjalnej maszynie wyścigowej Austro-Daimlcr. 
Obecny rekord na 1 kim. lance w kategorji 
wozów wyścigowych wynosi 170 kim. na go
dzinę i należy do Liefcldta. Czas Liefcldta bę
dzie mierzony specjalnym  chronom etrem  elek
trycznym  i zgodnie zc w sze lk im i wymogam i 
m iędzynaradowemi, obowiązujneemi przy u sta 
laniu nowych rekordów.

COCHET PRZECHODZI NA ZAWODOW
STWO.

H enryk Gochet, znakom ity tenisista francu
ski, k tóry  i w tym  roku zdecydow ał swemi 
zwycięstwami i zdobyciu przez Francję puharu 
D.avisa — już w krótce ma przejść n,a zawodow
stwo. przystępując do słynnego „cyrku Tilde- 
na". Ju ż  we wrześniu Cocłict uczestniczyć ma 
w turniejach zawodowców wespół z Tildcnem, 
Richardsem i Kożelnchem.

NOWY REKORD LOTNICZY POR. ŻW IRKI,
W sobotę por. Żwirko i inż. St. Preuss, jak o  

pasażer, podjęli na samolocie RWD 7 z silni
kiem Genet 80 km. próbę pobicia rekordu mię
dzynarodowego na w ysokości dla sam olotów 
turystycznych kat. 2. W edług prowizorycznych 
obliczeń por. Żwirko osiągnął w ysokość 6.000 
metrów, co oznacza pobicie dotychczasow ego 
rekordu o 700 m etrów. Urzędowe wyniki, będą 
wiadome dopiero za trzy dni, poezom Aeroklub 
Rzplitcj w ystąpi o zatw ierdzenie rekordu przez 
m iędzynarodow y związek lotniczy w Paryżu.

Prof. Dr. Wincenty ŁEPKOWSKI
powróci!

KraHOw, ol. Siraszewshfógo 20.
. . . . . . .  . . . J U H

śpiewu zabrzmi chór męski, gdy w orkiestrze 
zagrzmią m onum entalno g radacje  wagnerow
skiej figuracji, zdaje nam się jakby  cał.y tea.tr, 
cala przyroda za jego murami, cało pokolenie 
wolało z W agnerem  końcowe „Alleluja".

Zasłona, powoli opada. O statnie uderzenie 
całej o rk iestry . Kilka sekund panuje cisza. Na
stępnie zapalą się św iatła i bayreutski te a tr  
kołysze się i przez długą chwilę słychać woła
nia: „Toscanini! Evviva, Tascanini"!

Beyreut, w sierpniu. V. F .

Kryzys patrzenia?
O now e drogi w sztuce film ow ej.

W  epoce przen ik liw ych  kryzysów' dzi 
fie jszych  jeszcze ten  n ie  by ł b rany  pod u w a
gę, jeszcze ten  n ie  został należycie zbadany: 
k ryzys patrzen ia .

Nie trze b a  się  rozwodzić, nad zw ycię
stw em  w zroku. J e s t to najkonk re tn ie jszy  
zm ysł. Oko je s t sp raw dzianem  rzeczyw isto
ści. S łow o czasem  k ła m ie  — oko nigdy. Czy 
n ie  pam iętacie, ja k  m atka  w  w aszem  dzie
ciństw ie chciała od w as dow iedzieć sio, czy
ście w zięli k aw a łek  cu k ru  — a wy u p arc ie  
pow tarzaliście  „n ie "?  A le k ied y  m atka  u ję 
ła  w as za ręk ę  i  rzek ła : ..popatrz m i w oczy", 
w tedy  czerw ień  w schodziła w am  na tw arz  
i  łu n ą  ok ryw ała  oczy. W idzicie — m atka  już 
w tedy  ap e lo w ała  do  oczu, jako do n a jis to t
niejszego sp raw dzianu , jako  do trybunału  
n iezaw odnych odczuć!

Uczymy s ię  m yśleć i czuć zapom ocą w i
dzenia. S ztuka film ow a tłum aczy św ia t 

, i  człow ieka w  języku  n a jb ard z ie j zrozum ia
łym  i  po ję tnym : w  języku  w zrokow ym .

A le ta  w izja, k tó rą  obecne poko len ie  za
k lin a  w  k ilom etry  św iecącej taśm y, posiada 

ł sw oje b ra k i i  choroby. C złow ieka w rażliw ego 
og arn ia  już w  k in ie  uczucie nudy i zm ocze
nia. P o  k ilk an aśc ie  razy  oglądam y na e k ra 

nie te sam e rzec/y. S cenarjusze  o b raca ją  s ię  
wokoło pew nych system ów  fabu la rnych  
z przew idzianym  zaw czasu końcem , pozba
w iając w idza jak ichko lw iek  em ocyj, n iesp o 
dzianek  i o lśnień. Należy przypuszczać, że 
już a lbo  za p a rę  la t skończą się, to znaczy 
w yczerp ią sio tem aty  w  film ie. I w tedy k i
n em atog rafia  popłynie, w dw óch k ie ru n k ach , 
odrzuciw szy szablon Jiteracko-historyczno- 
te a tra ln y  — a to wr s tro n ę  film u do k u m en ta l
nego i film u fantastycznego.

P rzypuszczam y, że w łaściw em  i jedyn ie  
arlystycznem  ujściem  d la  sz tuk i film ow ej jest 
sz tuka fantastyczna. Nie po raz  p ierw szy  już 
o nią w ołam y na tych szpaltach ; dop iero  
przód p aru  dniam i dopom inaliśm y się  
o obrazy gen ja lnego  naszego rodaka , S taro 
wicza.

W szak m ożliwości film ow e są  n iep o m ie r
n ie więk>zc oil *timiejet.ności ich w ykorzysta
nia. Z rozum iejm y po trzebę ludzkich oczu. J e 
dyn ie  na e k ra n ie  możemy ukazać w span ia łe  
św iaty  d u ch a  i myśli lu d z k ie j; ca łą  fanta- 
styczność i n ie rea ln o ść  naszej w yobraźni m o
żemy tu  w łaśn ie  urzeczyw istnić. To będzie  
m iało kształt, to będzie  m iało dźw ięk, to Bo
dzio m iało ru ch  — to będzie żywe! Ja k  
m ożna ignorow ać ton doskonały  w ykw it ge- 
n juszu  ludzkiego, k tó ry  je s t w s tan ie  ożywić, 
up lastycznić i udźw ięcznić n iesam ow itą  i bo
gatą g rę  n a s z e j  w yobraźn i?

Czyż m ożna tu m ówić o k ryzysie  p a trz e 

n ia ?  Na dźw iękow cach rew jow ych tęp ie je  
n asz  słuch i s ta je  się  je d n o stro n n ie  zgłuszo
ny, a  w zrok nasz je s t zab ity  w ystaw ą. — 
Zm ysły są m ordow ane w dzisiejszym  film ie. 
D op iero  w  film ie fantastycznym , irrea ln y m , 
now'e możliwości w izua lne  ożywią zm ysł 
w zroku, odśw ieżą go i zm uszą do czujności, 
za in te re so w an ia  i zachw ytu.

Oko w oła o tak ie  obrazy. Kto pow iedział, 
że ru in y  F o rum  R om am nn są ciekaw sze na 
ek ran ie , niż życie św ia ta  traw ? A  kto udo 
w odni. że poezja św ietlistych rondli w  kuch
ni n ie  k ry je  w  sobie w ięcej n iespodzianek  
dla oka, niż tw arz M arleny D ie trich ?

Pom im o p rze ra fin o w ań  ku ltu ra lnych  p ew 
ne procesy  odczuw ania ludzkiego  upraszczają  
się. Pom im o p ię trzące j się  kom plikacji — 
organizacja p rosto ty  zdaje się  dążyć ku id e a l
nym  streszczeniom . Czyżby postęp  n ió sł w 
przyszłości obok in tensyw nego nap ięc ia  móz
gu — roz len iw ien ie  c ia ła?  P rzecież człowiek 
w n e t chyba n ie  będzie po trzebow ał ruszyć się 
z fotola i będz ie  uczestniczył wr najc iekaw 
szych w ydarzen iach  na d ru g ie j półkuli. T e le
wizja, da m u p a tr z en ie ,  Tadio p r z y n ie s ie  mu 
dźw ięk oglądanych wypadków '. Myślicie, że 
w tedy  oczy nasze  zadow olą się g rą  słodkiego  
Ram ona N ovarro i ru d e i Nancy O arro ll?

Oczy żąd a ją  fantazji, nowych połączeń i 
barw , b a jk i i o lśn ien ia . T rzeba im to dać.

Czy znaczy to, że w ołam  odrazu  o film*

ab s trak cy jn y ?  Nic — idzie o um ieję tność 
p rzem aw ian ia  do ludzi. J e s t tłum  ogrom ny, 
k tó ry  chodzi do k ina , a le  nic zna p iękności 
k rw aw ego  zachodu, an i cudow nego p rocesu  
k w itn ien ia  roślin . T łum  będzie  m ów ił: „co 
n as  obchodzi d ram a t erotyczny przem ysłow ca 
m an u fak tu ry  z pokojów ką ho te lu , a lbo  co m y 
m am y w sfó b ieg o  z K ongresom  csperanck im  
w  K rak o w ie?"

Z araz  — proszę państw a — odpow iadam y 
im — a le  czy zw róciliście u w ag ę  na to dw ie  
łzy wr oczach pokojów ki, k ied y  s ię  dow iaduje, 
że bogaty  przem ysłow iec chce ją w ziąć za 
żonę? I czy w idzieliście , jak  ślicznie w yglą- 
d a ją  fio rdy  n o rw esk ie  w tym o b raz ie?  K on
g res  csp eran ck i przyw iózł nam  tysiąc ludzi, 
k tórzy  zobaczyli nasze  m iasto i b ęd ą  o nas 
m ów ili po św iecie. A czy w y w iecie, że poza- 
tom je s t jeszcze gdzieś K alifo rn ia  z kw itną- 
comi pom arańczam i? Że je st gdzieś M adagas
k a r  zo stolicą T a n a n a riv a ?  Że je s t szum iąca 
od trawr A rgen tyna i ob lane ciepłym  oceanem  
przepyszne w yspy H aw aii?  A rzy  w idzieliście , 
jak  zajm ująco w ygląda w nętrze  dynam om a- 
szyny, zd jęte w7 „pierw szym  p la n ie " ?  Albo 
kam ien ice , fo tografow ane zdo łu?  Albo róża 
w7 olbrzym iem  p o w ięk szen iu ?

To m ożna zobaczyć. To trzeba  zobaczyć. 
To je st in te resu ją ce  i p iękne .

JALU EUREK.

l
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K i n o t e a t r

„ ś w i r
Od dn. 6 s ie rpn ia  
DOM KA TO LIC KI
ul. Straszewskisgo 18.

P o d  w ó i n y
i.

W obronie 
donora

(Tom flix)
pory w yśw ietlam y tylko 2 przed 
8-mej w ieczór. —  Ceny m iejsc o

p r o g r a m :

W ł t f l c a
Stepów

staw ien ia  dziennie o godzinie  
d 50 gr. do 2 zł.

i  Z powodu le tn ie j 
!  S -te j i

dokąd bezrobotni winni kierować podania?

t o  siytfkać
w  J t r a f to n ic .

Kraków , dnia. 9 g o  sierpnia 1931.
N i e d z i e l a  9: Komana.
P o n i e d z i a ł e k  10: W awrzyńca.
P o n i e d z i a ł e k  10:: Wscbód słońca o 

godz. 4.28, zachód o 19.12.

OSOBISTE. Z dniem S b. ni. o. s tarosta  po
wiatu krakow skiego dr. W ładysław  W nęk roz
począł 5-tv»’odnk>wy urlop wypoczynkowy.

W ĘGIERSCY LEGJONIŚCl W  KRAKO
W IE. Onegdaj przybyła do X. Sącza delegacja 
jjtw. Lcgjonistów z Budapesztu pod przewodni
ctwem prezesa Zw. Leg. w Budapeszcie p. F er
dynanda Miklosi. Na dworcu powitali delega
cję przedstawiciele 1 p. s. podli, z maj. K ram ar 
czykioin na czele, k tó ry  też wycłosil przemó
wienie powitalne, na które odpowiedział p. 
Wilhelm Kańskay. kapitan LcgjorNiw. N astęp
nie odbył się bankiet, z udziałem wice prezyden
t a  m . N. Sącza p. Sobieraj,skiego. k tóry  w y
głosił przemówienie, na k tó re  odpowiedział p. 
B erso  Folvay . D elegacja przybyła następnie 
do K rakow a, gdzie została zaproszona na ob ie l 
przez m iejscowy Zw. Legionistów. Po zwiedze
niu Krakowa, delegacja węgienska odjechała 
dziś w południc do Tarnowa, gdzie weźmie u- 
dział w Zjeździć Legjonistów. W skład delega
cji wchodzą, prócz wyżej wymienionych pp. Sa- 
de-tzky, W idor i Georg Barbath.

Z MAGISTRATU. Dnia 6 b. m. odbyło się 
w sali portretow ej M agistratu, przy współu
dziale wiceprezydenta Ostrowskiego, posiedze
nie konstytuujące Sekcji VII. R ady miasta, m  
którem  w ybrano przewodniczącym tejże Sekcji 
radcę Dr. Jarszyń.skicgo, zaś zastępcą przewo
dniczącego radcę Otorowskiogo. N astępnie do
konano wyboru członków Sekcji VII. de Ko
misji d la  Zakładu czyszczen i m iasta i Straży 
pożarnej, oraz zezwolono ua urządzenie 2 sta- 
cyj benzynowych w mieście.

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOW IE 
zgłoszone w czasie od 2 do  8 b. m. Szkarlatyna 
7, dyfterja. 1. czerwonka 9, tyfus brzuszny 4, 
paratyfus 1, odra 1. tężec 1.

SAMOCHÓD ZLAMAL OBIE NOGI K O BIE
CIE. W iecheć Ja n , kierowca samochodu p ry
w atnego, jadąc ulicą K alw aryjską najechał na 
Bieniak K larę, wieśniaczkę, k tó ra  upadając ped 
samochód doznała złamania obu nóg i licznych 
obrażeń na eielo —  została przewieziona do 
szpitala św. Łazarza na oddział chirurgiczny 
w stan ie  ciężkim. K ierow ca W iecheć został za
trzym any, odebrano mu prawo jazdy na prow a
dzenie pojazdów m echanicznych —  samochód 
unieruchomiono.

W CIĄGU U BIEGŁEJ DOBY POLICJA 
PRZYTRZYMAŁA: 1) Głowackiego Leona za 
uszkodzenio eiala, którego dopuści! się na ta r 
gowicy miejskiej na Zabłocili przez zadanie no
żem ran Cyranowi Stefanowi, k tórego opatrzyło  
Pogotow ie ratunkow e, 2) P iegzę Józefa, za 
i-yste ma tyczną kradzież węgla z wozów kolej. 
3) Migasa F ranciszka, k tórego  posterunkow y 
napo tkał na u]. K row oderskiej wraz z 4 inny
mi osobnikami, niosącymi ita plecach tobołki. 
Osobnicy ci na widok policjanta poczęli ucie
kać porzucając część niesionych rzeczy ..—  Na 
gwizd nadbiegł drugi policjant, k tó ry -p rzy trzy 
ma! Migasa a 4 osobników zbiegło. Pozatem  
za żebractw o 2 osoby, włóczęgostwo 4, nie
dozwolony powrót 5, przekroczenie dozoru po
lio. 1 osoba.

mnm*'— WWi
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

REK O LEK C JE DLA KAPŁANÓW. Reko- 
| lekcje dla P. T. Kapłanów, odbędą, sic w Kra-' 
kowskim Seminarjum Puchownem , w dniach od 
24 do 2S sierpnia. P ragnący wziąć w nich 
udział winni się zgłosi*-, przed dniem 21 h. m. 
do Zarządu Seminarjum Duchownego, K raków, 
ul. Podzamcze 8.

 oOo---------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Niedziela po południu: ..Borys Godunow'1 (wy
stęp Z. Zaleskiego i K. Użejki — ceny zniżone).

Niedziela wieczór; ..Wiktorja i jej liu/.ai".
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W ,

WANDA: ,,W pogoni za miljonnmi'1 (Lucjano 
Ąlliertinik

ŚWIT: Podwójny program. T „W obronie ho
noru" (Toiu Mix). II. ..Władca stenów".

ŚWIATOWID: ..Poganin".
SZTUKA: ..Siedem twarzy".
APOLLO: ..Kaprys Madame Poinnruiour".
CORSO: ..W szponach djablicy" (w gt. t&łi 

Jeroiv .Ingob
WARSZAWA: ..Studentka chtniji Helena WR 

(Olga Czecjiowa. Tgo Sym).
UCIECHA: ..O ozem śnią, dziewczęta".

 o------
OZIŚ BO POŁUDNIU O G. 3-CIK.I Święcić, hę- 

dz. e zasłużone tryumfy jeden z najznaknmitsz'-cb 
przedstawicieli roli „Borysa Godunowa" — dyr. 
Żale-ki, w dramacie muzycznym Mus.-mmskiego, 
TłOd tym samym tytułem. Obsady dopełniają pp.: 
Pontanówna. Ringi n-ńw na. Hoffm-nowa. Kisidew- 
*ka. Sobolewska. <! rus/.czyńsk.i, Lowezyński, Sy- 
roc./.ewski. Użejki i Wiśniewski. Nad wykonaniem 
całości czuwa M. Z.una. Zaznaczyć należy, żn pięk
ny tr.n dramat, muzyczny ukaże się dziś nieodwo
łalnie po raz ostatni. Ceny miejsc zniż.one. Dziś 
wieczorem „Wiktorja i jej huzar", rewelacyjna 
operetka Abrahama, która stała się n-czawodnym 
magnesem dla publiczności i '/.iof—ri jabłkiem dla 
teatru. Koncertowo zgrany zespół, prześciga sic 
w humorze, werwie i szalonej wesołości, a prym

Do M inisterstwa Pracy i Opieki Społecznej 
oraz innych władz centralnych napływ a cały 
szereg podań w spraw ach otrzym ania zasiłku 
z ty tu łu  bezrobocia pracy, zapomóg i t. p. K ie
rowanie podań bezpośrednio do władz najw yż
szych je s t nie celowe, gdyż ostatecznie podania 
te zostają przesłane urzędom spełniającym  da
ne czynności. N adto petenci zw racają się z pro 
śbami, które ze względu na w yraźne obowią
zujące w tej materji przepisy, uwzględniano 
być nie mogą. W obec tego województwo k ra 
kowskie w ydało okólnik do prezydenta m iasta 
i starostów- powiatowych w spraw ie właściwe
go skierow yw ania podań przez bezrobotnych. 
W skazówki te dla bezrobotnych są następu
jące:

T. W sprawach dostarczania pracy, właściwe 
są wyłącznie Państw ow e Urzędy Pośrednictw a 
Pracy, względnie ich oddziały. Bezrobotny wi
nien natychm iast po utracie pracy prze.de- 
ws7,ystkiem zarejestrow ać się we właściwym 
Państwowym  Urzędzie Pośrednictwa P racy 
(Komunalnym Urzędzie Pośrednictwa P racy) i 
ta.rn czynić staran ia o uzyskanie pracy. Zgła
szanie podań o pracę do innych władz i urzę
dów jest niecelowe. U. W sprawach zasiłku 
z Funduszu Bezrobocia właściwe są organa Fon 
duszn Bezrobocia przyfem: P  Zarzadv Obwo
dowe Funduszu Bezrobocia względnie Insty tu
cje zastępcze pełniące ich czynności wydają 
decyzje w  T-oj instancji. 2) Od decyzji Zarządu 
Obwodowego Funduszu Bezrobocia p rzy d u g ir

wiodą. ulubieńcy nasi, a .mianowicie pp.: Fonia-, 
nów-na, Hermanowa, ŃocJiowiez. Polański, Tłilsen- 
ral.li, Lowezyński, Ruszkowski i in. Z prawdziwe- 
mi owacjami spotyka się stale balet, przygoto
wany przez M. Statkicwiezn. Dyryguje I). Polzi- 
netli.

JUTRO PREMJERA „WESELA W HOLLY
WOOD", operetki O. Strausa. przygotowanej nie
zwykle pomysłowo przez ulubieńca naszej publicz
ności. reżysera M. Ruszkowskiego, oraz pełnego 
tempcramenln dyrygenta D. Polzinetticgo- Prze
miła ta i na wskroś nowoczesna operetka znalazła 
w interpretacji lwowskiego zf-polu znakomitą ob
sadę, której przodują pp.: Fontanówna. Ilerni-a- 
iioiei, llingierówna. Polański, Gruszczyński, Łow- 
ć/.yński, Ruszkowski, Siroezcwski i in.

 X --------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W BAZYLICE 00 . FRANCISZKANÓW w nie
dzielę dnia 9 b. m. o godz, 12 odśpiewają utwory 
religijne pp. Jan Blady, Zygmunt Nowicki i Chór 
Cc ej ljański.

Rozwiązanie Zw. Młodzieży Wiejskiej 
„Znicz".

7. redakcji ..P iasta11 dowiadujemy się. że 
W ojewództwo krakow skie jćemeni z dnia 31g(> 
Eiie.-i 1). r. rozwiązało Związek Młodzieży W iej
skiej ..Ziiiez" z powodu, że, ..działalność Związ
ku ograniczała się przeważnie do spraw  połi- 
Iye/.Tiyeh". Rozwiązanie nastąpiło w miesiąc po 

i W alnym Zjeździć „Znicza11 w Tarnowie, na k tó  
ry .przybyło bardzo wielu delegatów .

..Znicz’1 jest. organizacją. któ*a pow stała 
przód paru laty . kiedy sanacja opanow ała „Ko
łu Młodzieży Wicji-kiioj", istniejące przy Małop. 
Tow. Boiniezcm. W ów czas to „Koła" podzieliły

je zabezpieczonemu w term inie dni 8, licząc^ 
od dnia otrzym ania zawiadomienia, prawo od
wołania do Obwodowej Komisji Odwoławczej 
Funduszu Bezrobocia, działającej w  siedzibie 
Zarządu Obwodowego, pismo odwoławcze bez
robotny wanien wnieść; do te.go sam ego Zarządu 
Obwodowego, k tórego postanowienie zaskarża.
3) Orzeczenie Obwodowej Komisji Odwoławczej 
może być- przez M inisterstwo P racy  i Opieki 
Społecznej na wniosek Zarządu Głównego F un
duszu Bcy.robocia skasow ane, zatem  ewent. po
dania w tych sprawcach .należy kierow ać bezpo
średnio do Zarządu Głównego Funduszu Bezro
bocia.

Po wyczerpaniu podanego powyżej toku in- 
stancyj w spraw ach zasiłku bezrobotnemu żad
ne środki praw ne do uchylenia niekorzystnej 
dla siebie decyzji nie przysługują i wszelkie 
daisze ubieganie się o zasiłek pozostanie bez 
skutku.

Bezrobotni winni szczególną uwago zwrócić 
na czasokres, ustanow iony dla zaduszenia pra
wa do świadczeń zabezpieczonych (miesiąc od 
rozwiązania stosunku najmu pracy) oraz czaso
kres ws.nomniany w- punkcie 2 niniejszego pi
sma okólnego (8 dni od doręczenia deeyzii 7,a- 
rządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia), 
gdyż bardzo częste są w ypadki ich .przekro
czenia. w następstw ie ezego bezrobotny traci 
Prawo do zasiłków względnie zam yka sobie 
drogę do załatw ienia spraw y w trybie odwo
ławczym.

się na dw a obozy: Małop. Tow. Rolniczego i 
„Znicza". Z biegiem czasu jednak „Znie-z11 
wziął górę nad pierwszemi, k tóro  w ostatnich 
czasach praw ie zupełnie zniknęły ze wsi, zwłasz 
cza /o d ły id  ‘Sanacja zaczęła popierać .,S trzelca” 
przeciw „Kołom Młodzieży W iejskiej".

„Znicz” był kierow any prze?. Akad. Mło
dzież. Ludową, ciążącą, do „P iasta". Tein się 
t.łćmaezy rozwiązanie go. Oczywiście —  orga
nizacje sanacyjne m łodzieży są „bezpartyjne" 
i nic baw ią się  w „politykę”, ponieważ kierują 
niemi politycy „patrjo tyczni" z B. B. Te mogą 
bezpiecznie urządzać akadem ie ku czci p. min. 
Spraw  W ojskowych i odbywać polityczne ze
brania. zam iast oświatowych'.

Dalsze zgłoszenia do lll-go Lotu
Poza zgłoszonemi już 8 aw jonctkam i, w dal

szym ciągu nadesłali zgłoszenia do. udziału: 
Aeroklub W arszaw ski: 1) prof. Pruszkow ski
Tadeusz, Okołowiezowa Helena, Moth, 2) por. 
P ronaszko Mieczysław7, iuż. W igura Stanisław7,
3) por. Iłirszbandt R obert, poseł R udow ski Jan .
4) Inż. Drzewiecki Jerzy . inż. W ędrychow ski Jo 
rzy, 5) Inż. Korbel Władysław7, Oleński Zbi
gniew. Aeroklub Podlaski: 1) Stefaniuk Kazi
mierz, Toczolowski H enryk. Razem dotychczas 
zgłoszonych zostało 14 awjonctck w pierwszym 
term inie, drugi term in upływa z dn. 12 sierp
nia br.

Na m ceting lotniczy zgłosił referaty  na 
w szystk ie tem aty  program ow e kpt. pil. dr. Ha- 
lewski, prezes Aeroklubu W arszawskiego. — 
Termin zgłoszeń referatów na meting lotniczy

Przy cierpieniach serca i zwapnieniu naczyń,
skłonności do udaru i ataków apoplektycz.nych, 
naturalna woda gorzka „Franciszka-Józefa" za
pewnia łagodne wypróżnienie bez nadwyrężania' 
się. — Żądać w aptekach i drogerjacb.

„DepoSo!avoro“
W ioska organizacja państw ow a „w ypoczynku 

po p racy".

W śród organizacyj faszystow skich w ażną 
rolę odgryw a państw ow a o rgan izac ja „w ypo
czynku po pracy", zw ana po w łosku „D epo- 
lo laeoro".

D ziałalność sw ą rozw ija „D epo lo lavoro‘‘ 
w7 czterech k ie ru n k ach : nauczan ia , a r ty 
stycznego w ychow ania, w ychow ania fizyczno* 
go i t. zw. assistenzy, C7,yli pomocy społecz
nej. S ekcja nauczania prow adzi w alkę z a n a l
fabetyzm em , organ izu je un iw ersy te ty  ludo
we, ku rsy  d la  dorosłych, k u rsy  zaw odowe. 
W ychow anie artystyczne t. zw. „edueazione 
artistica", obejm uje szereg  działów : tea try  
ludow e, m uzykę, rad jo  i k ino. T u naw iązu je  
„D epololaw oro" do bogatej tradycji w łosk ie j, 
u n ika jąc  s ta ra n n ie  sz tuk w spółczesnych, 
zw łaszcza zagranicznych.

„D cpolo layoro" o rgan izu je  ogólno-narodo- 
we k onkursy , zw raca u w agę na zan ied b an e  
dotychczas w  ośw iacie ludow ej działy sztuki, 
jak  ry su n k i, m alarstw o  i p lastykę , tw orzy 
chóry, zespoły m uzyczne i te a tra ln e . W y
cieczki stanow ią w ażną cześć p racy  oświato
wej, uczestnicy „D epo]olavoro" korzystają 
z 50 proc. zniżki n a  kolejach, ulg w hote
lach i resiau racjach , z bezp ła tnych  po rad  biur 
podróży j wycieczek. „D epo lo lavoro“ u trzy
m uje d la  sw oich członków  dom y wypoczyn
kow e i sana to rja , o rgan izu je  podróże po 
Morzu Ś ródziem nem , do  ko lon ij afrykańsk ich , 
do m iejsc w łoskich zabytków  sztuk i i k u ltu 
ry (P erug ja , A m alfi).

P onadto  insty tucja  ta  s ta ra  się  w niknąć 
w życie robotn ików  i pracow ników . R acjona
lizu je  ich gospodarstw o domowre, p ro p ag u je  
ideę  ogródków7 rodzinnych, in ic ju je  pow sta
w an ie now ych placówmk p rzem ysłu  ludow ego 
d la stwm rzenia dla sw oich członków  d o datko 
wych źródeł zarobku.

F in an se  le j o rganizacji p łyną  z trzech  
źródeł: ze sk ła d ek  członków , z o p ła t za 
św iadczenia i z subsydjów  k o rpo racy j zaw o
dow ych. „D epo lo lavoro“ n ie  p rzy jm uje po 
jedynczych członków , a le  ich g rupy , a  w ięc 
robotników  d an e j fab ry k i a lbo  członków  
k o rp o rac ji zaw odowej.

M n a M E B K H i H H B B H M a n n n a a M B n i

W 30 rocznicą zgonu i  p. Ł  Tatomira.
Przed trzydziestu  la ty  strac iło  społeczeń

stw o polskie jednego z bardzo zasłużonych 
pracowników na niwie narodowej. Był nim Ł u
cjan Tatom ir, w ybitny pedagog i utalentow any 
historyk. Pochodził z Tyśm ieniey pod Stani
sławowem, z dzielnej rodziny kresow ej. S tudja 
uniw ersyteckie odbyw ał we Lwowie, gdzie za
poznał się z Szajnochą i Biełowskim. Pod w pły
wem tych głośnych historyków  zabrał się sam 
óo badań historycznych. P ierw sza jego praca. 
„Mieszczanin krakow ski z XIV. w ieku” (Wie- 
rzynek) w yszła w  r. 1861. W  r. 1863 zmuszony 
był przerw ać stu d ja  z powodu udziału w or-> 
ganizacjach niepodległościowych. Spędził na
stępnie k ilka  la t w  dom u ks. A. Sapiehy, jako  
wychowawca jego synów , poozem oddał się 
pracy pedagogicznej w sem inarjum  nauczyciel- 
skiom i n a  tern stanow isku pozostał do końca 
życia. Z tych czasów pochodzą jego „Dzieje 
Polski”, „G eografja Polski" i szereg innych 
książek, opracowanych sumiennie i czę«to p rze
rąb an y ch , celem dotrzym ania k roku  postępom  
nauki. Zasilał też T atom ir pism a literackie.

Co n ś. p. T atom ira szczególnie .podziwiano, 
to  dar wym owy i przelewania miłości Ojczyzny 
w serca słuchaczy. To też we wdzięcznej -pa
mięci zachow ują go w szyscy uczniowie, roz
prószeni dziś po całym  świecie. Nie darem  mu 
było jednak pracować tak  długo jak  .pragnął. 
IV 65-tym roku życia, po paru ła tach  ciężkich 
zm agań się z chorobami, odszedł r>a spoczynek 
wieczny, żegnany z głębokim żalem przez ucz
niów i przyjaciół.

 oOo— - —

NEKROLOGJA.
f  FRANCISZEK RADOMSKI, mechanik,

legionista I, brygady, przeżywszy lat 75, zmarł 
w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się w poniedzia
łek dnia 10 bm. c godz. 5 popi. z kaplicy Szpi
tala garnizonowego.

upływ a z dniem 10 sierpnia br. na tem aty : 1)' 
Sport lotniczy w Polsce —  stan obecny, rozwój
i potrzeby. 2) T u ry s ty k a  powietrzna, w Polsce
— formalności i udogodnienia, 3) Metody p ro 
pagandy i rozpow szechniania lotnictw a tu ry 
stycznego w Polsce.

Zarząd A. A. K. rozesłał zaproszenia, k tó re  
upoważniają, do  w stępu n a  obrady kongresu
lotniczego, pozatem  zostaną rozesłane k a r ty
uczestnictwa, dla biorących udział w m eetingy 
lotniczym. ‘ “  ~

F I S H A R M O N I E
K R A JO W E : HA GRANICZNE: -  łlr iter

S zk ie lsk i  K o ty k ia w l n i
W y b r a ń a k l  M uste l

Wielki wybór pianin I fortepianów
K RAJO W E: ZAGRANICZNE:

B ra c ia  F ib ig e r  B e e h t t e l n  H o fm a n a
B e t t l n g  B l o t h n e r  O .nandt
K ern ito p l . B o se n d o r fe r  RiSnlseh
S om m erfe ld  F.hrbar S ch w e ig h o fe r

F f i n t e r  S eh o lz e
G a r e a u

W ielk i wybór w instrum entach używan yeh ==================== Degorine raty

Sk ład  fo rtep ian ów
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
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Z y c i e  o d m c z e
Wpływy skarbowe w czerwcu,

Dochody skarbow e z podarków, opłat i mo
nopoli w czerwcu bież. roku obniżyły się w po
równaniu z majem. 'W yniosły bowiem 147.6 
milj. zł., g d y  w m aju _  170.6 milj. zł. Spadek 
w ynosi zatem okrągło 23 milj. P ow stał on 
głównie ze zmniejszenia się wpływów z podat
ków  bezpośrednich, które przyniosły w czerw
cu 42.1 milj. zł. (w m aju 59.3 milj. zł.). Szcze
gólnie zm alały wpływy z podatku dochodowego 
(w czerwcu 13.8 milj., w m aju 24.2 milj. zł.) 
i przemysłowego (czerwiec dał 18.6 milj., gdy 
maj 22.7).

Dość znacznie spadły wpływy z monopoli, 
k tó re  w  czerwcu wyniosły 48,6 milj. zł. (w maju 
55,5 milj. zł.). Również i dochody z ceł obniży
ły  się w  czerwcu w porównaniu z majem br. 
o przeszło 1 milj. zł. (w czerwcu 14.3 milj. zł., 
w  m aju 15,5 milj. zł.). W zrost znajdujem y je 
dynie w  dochodach z podatków  pośrednich, 
.mianowicie w czerwcu br. wyniosły one 15.9 
milj. zł., w m aju zaś 14.7 milj. zł,

Obniżenie poborów Komisarzy i lekarzy 
Kas Chorych.

Z dn iem  1. lis topada  b. r. pensje  kom i
sarzy, zarządzających K asam i Chorych na te
re n ie  całe j P o lsk i zostają zm niejszone o 15% 
lu b  20% , zależnie od dotychczasow ych pobo
ró w  danego  kom isarza . W iększość kom isarzy  
d o tk n ie  15-procentow a obniżka pensji, o 20%  
zm niejszone b ęd ą  p en s je  ty lko k ilk u  kom i
sa rzy  zarządzających.

K om isarze rew izy jn i K as Chorych będą 
m ie li wszyscy zm niejszone p en s je  z dniem  
1. lis to p ad a  o 15% . Jednocześn ie  podw yższo
n e zostaną d je ty  dz ien n e  d la  kom isarzy  r e 

w izyjnych podczas rozjazdów .
L ek a rze  K asy  Chorych m. W arszaw y zgo

d zili s ię  dob row oln ie  n a  obn iżkę poborów  
o  10%  już od 1. październ ika  b. r. F e rtra k -  

.tacje z lek arzam i w innych K asach  Chorych są 
w  toku.

Komunikacja autobusowa najdroższa je s t 
w woj: krakowskie m.

Jak w ynika z  ostatnich danych, istnieje  
obecnie w  Polsce 3180 przedsiębiorstw  auto
busowych, które rozporządzają liczbą 3.740 
w ozów . Największa ilość wozów, m ianow icie 
506 przypada na województwo w arszaw skie, 
407 na województwo łódzkie, 385 na k ielec- 
k ie , 344 na poznańskie. Najm niejsza ilość 
w ozów  kursuje w  w ojew ództw ie poleskiem , 
w  którem  kom unikację autobusową utrzymu
je  tylko 67 wozów.

Z ogólnej liczby autobusów, 31 proc. po
m ieścić m oże w yżej 20 osób. Przedsiębior
stw a autobusow e zatrudniają ogółem  7.140  
szoferów i  konduktorów.

Najdroższe są autobusy w województwie 
krakowskiem , gdzie ceny biletów  wynoszą  
przeciętnie do 10 gr. od osoby za kilom etr, 

'najtańsze zaś są  ceny b ile tów  w  woj. k ielec- 
kiem  i wynoszą około 6 gr. za kilom etr od 
osoby.

Przeciętna dzienna frekwencja na linjach  
autobusowych najw iększa jest w  wojewódz
tw ie  łódzkiem , m ianow icie 3.200 osób, w  wgj. 
w arszaw skiem  2.900 osób, w  w ojewództwie 
kieleek iem  2.100 osób.

ZAPOTRZEBOWANIE MATERJI 
NA UBRANIA CORAZ MNIEJSZE.

R ynek bielskich m aterjałów wełnianych.
/■ 'W  tk an in ach  w ełn ianych  tranzakc je  do

k o n y w a n e  były  w  lip cu  r. b. w  bardzo  d rob - 
nych  ilościach i to g łów nie w  tow arach  g ład 

k i c h ,  bezsezonow yeh. P rzem y sł zajęły  był 
g łów nie w ykańczaniem  tk an in  na tegoroczny 
sezon  zimowy. W  h a n d lu  detajlicznym  sp rze 
daż to w aró w  le tn ich  kończy się , przy zm niej- 
szającem  się sta le za in teresow aniu  k o n su 
m entów . Z apasy  tow aru  le tn iego  w h a n d lu  
detajlicznych  są  jeszcze znaczne i je s t m ało 
p raw d o p o d o b n e , ab y  znalazły odbiorców  
w  tygodniach  najbliższych.

W ypłacalność k lijen te li w b ranży  w ełn ia
n e j n ie  doznała  znaczniejszej popraw y i n a 
p ływ  w ek sli p ro testow anych  był jeszcze sto
sunkow a wysoki.
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OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 8 sierpnia. Dolary 9 01 9.03. 8.99. 
Dewizy: Gdańsk 173.26, 173.69. 172.83; Londvn 
43.34. '43.45, 43.23; Nowy Jork 892, 8.94, 8.90; 
Nowy Jo rk  telegraficznie 8.92. 8.94, 8.90; Paryż 
34.99. 35.08. 34.90; Praga 26.44 >4. 26.51, 26,38; 
Szwajcarja 174.33. 174.76, 173,90: Wiedeń 123.50. 
125.81, 125.19; Włochy 46,72. 46.84, 46.60.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje; Bank Polski 114.
Pożyczki: 5% konwersyjna 44.25 — 63* dola

rowa. TO — 7% stabilizacyjna 69.50—71.50 — 
fł% Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94 — 7% 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj 83.25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych S sieronia. Paryż 20.08. Londyn 24.86. 

i^ o w y  Jork  5.1B. 50. Belgja 71.35, Włochy 26,79. 
^Hiszpanjai 43.90. Holandia 266.45, Wiedeń 72.04.
'.' Sztokholm 136,95, Oslo 136.85. Kopenhaga 136,83. 
"Sofia 3.7154. Praga 15.18J4- Warszawa 57.50, Bu 
, da-peszt 90.0214, Białogród 9.08K • Ateny 6.65.
, Konstantynopol 2.43, Bukareszt 3.01-%. Helsing- 

fors 12.00.

Państwa rolnicze w walce o cenę zboża.
Początek now ego roku  rolniczego został 

pow itany szereg iem  zarządzeń  po lityki ro lnej 
w państw ach  rolniczych, szczególnie w  g ru p ie  
ekspo rte rów  zboża.

P o l s k a  zw róciła specja lną  uw agę na 
pow strzym anie  n ad m iern e j podaży zbóż w 
ok resie  p o żn iw n y m /sto su jąc  w szerszym  stop
n iu  oraz na dogodniejszych dla rolników ' w a
ru n k ach  system  k red y tu  zarejestrow anego . 
Pozatem  pozostały w' mocy daw nie j w ydane 
zarządzenia z zak resu  ochrony ce lne j oraz 
utrzym ano, jak  dotąd, w niezm ienionym  za
k re s ie  zasadę p rem ij wywozowych n a  psze
nicę, żyto i jęczm ień.

R u  m u n j a  g ra  w yłącznie na eksport. 
W  tym  celu  została u sta lona p rem ja  w yw o
zowa d la  pszenicy i m ąki w  wysokości 10000 
le i od wragonu. Przypuszczać wmlno. że w' c ią
gu bież. roku  gospodarczego, w’ydatk i n a  ten 
cel ze sk a rb u  rum uńsk iego  w yniosą około 
300 m iljonów  lei. P okryc ia tak  znacznego w y
datku  rząd  ru m u ń sk i szuka w  obciążeniu  m ły
nów  i p ie k a rń . Znaw cy życia ekonom icznego 
sądzą jednak , że będzie  to niczem  innem , jak  
podw yżką cen cbleba. O ile R um unja, dzięki 
powyższym zarządzeniom  zdoła oderw ać cenę 
k ra jo w ą  od zagranicznej, wówczas n iew ą tp li
w ie osiągn ie w ażny sukces. G dyby je d n ak  po
mim o w yw ozu i pom im o p rem ij n ie  została 
osiągn ię ta  rów now aga m iędzy  podażą a  po
pytem  zbóż w ew nątrz  k ra ju  — bylibyśm y 
św iadkam i bezcelowych w ydatków  sk a rb u  i 
rów nie  bezcelow ego obciążenia k onsum en ta  
k rajow ego  na rzecz n iedosta teczn ie sku tecz
nego eksportu . 1

W ę g r y  u trzym ują na now ą k am p an ię  
z pew nem i zm ianam i w ypróbow any w r. ub. 
system  „boletów ". Różnica po lega p rzede

pszenicy lu b  żyta, oprócz b ieżącej ceny, otrzy
m uje ro ln ik  kw it na 10 pengó, z których 
4 pengó  będzie zużyw ane przez państw o dla 
celów7 eksportow ych, 3 pengó będzie  służyć 
d la wyrów n an ia  zaległości podatkow ych sprze 
dawcy, a pozostałe 3 pengó  będz ie  w ypłacone 
ro ln ikow i gotów'ką.

B u ł g a r  |  a  zachow uje system  zakupy
w ania zboża prze? rząd po u sta lonej m in im al
n e j cenie, przyczem  70%  płacone je st gotów 
ką. a .resz ta  bonam i, k tó rem i m ożna regulow ać 
podatki.

J u g o s ł a w j a  uczyniła n a jb ard z ie j e n e r
giczne posunięcia, w prow adzając ceny  m in i
m alne w ew nątrz k ra ju  o raz m onopol hand lu  
zagranicznego zbożem. W  celu zrealizow ania 
p ie rw szej zasady, t. j. u trzym ania Ceny m in i
m alnej, zastosow ano zakupno przez uprzy
w ile jow ane tow arzystw o każdej ilości o fero
w anego k rajow ego  zboża, n ie  niżej u sta lonej 
ceny.

Ta najogóln ie jsza ch arak te ry sty k a  zab ie
gów  polityki rolniczej, zarów no przez ich róż
norodność, jak  i radykalizm  niektórych posu
nięć w skazuje , iż k ra jow e środk i nigdzie nie 
okazały się w ystarczaiaeem i d la opanow ania 
kryzysu zbożow ego. W szystkie państw a p ró 
b u ją  ratow ać sw e w arsztaty  ro lne  w drodze 
powTażnych o fiar skarbow ych, a naw et w d ro 
dze obciążen ia innych  w arstw  ludności.

Pom im o to, p rzyg lądając  się  w szystkim  
tym  m etodom , n ie m ożna pow strzym ać się  od 
w yrażenia p rzekonan ia , że skuteczność ich b ę 
dzie w ydatn ie  ograniczona zdolnością sk a r
bów  i w ytrzym ałością ludności. W szystkie, 
k ra jo w e  środk i n ie  leczą kryzysu, a jedynie 
dążą do pom niejszenia ak tualnych  jego skut-

J a
Dr. Tadeusz Federowicz
D yrektor i N aczelnik Zarządu K asy  

O szczędności m iasta  K rakowa, 
W iceprezes Związku P olskich  Kas 

O szczędności w e  L w ow ie, 
Członek S ta łeg o  M iędzynarodow ego  
K om itetu Instytutu  Oszczędnościom  

w ego  w  M edjolanie etc .
przeżywszy lat 68, po krótkich cierpieniach 
opatrzony św. Sakramentami zasnął w P a
nu dnia 7 sierpnia 1931 roku w Krynicy. 
Zwłoki przewiezione zostały do Krakowa, 
a wyprowadzenie ich do grobu rodzinnego 
nastąpi w poniedziałek dnia 10 bm. o go
dzinie 51/2 popołudniu z Kaplicy na cmen
tarzu rakowickim, na który to smutny obrzęd 
syn, synowa, brat i siostry zapraszają Kre
wnych, Przyjaciół. Kolegów i Znajomych 

Zmarłego.

Nabożeństw^ żałobne
odprawione zostanie w Kościele św. Anny 
we wtorek dnia 12 bm. o godzinie 9-tej 

przedpołudniem.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Zskłsi pogrzsbowy „Concordia" Jana Wolnego w Krakowie.

w szystkiem  n a  tern, że dopłata  sk a rb u  p a ń - |k ó w . T rzeba bow iem  w ciąż pam iętać, że 
stw a d la ro ln ików  przy  sprzedaży  zbóż została | u śm ierzen ie  bólu  zęba nie zawsze jest iedno- 
podw ojona. M ianowicie przy  sprzedaży  100 k g ? znaczne z w yleczeniem . R. Z.

K r ak ów ,  ul.  F l o r j a ń a k a  L.  7.
= = = = ■ —  T e l e f o n  N r .  1 8 7 - 5 8 .  ---------

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
według ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa!

Programy stacyj radiowych.
Poniedziałek 10 sierpnia.

Kraków (312,8'). G. 14,40 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 Piyty gramofonowe; 13,1.0 Ko
munikat meteorologiczny; 14.50 Komunikat gospo
darczy; 15,25 Odczyt ze Lwowa; 15,45 Przegląd 
komunikacyjny; 16.15 Płyty gramofonowe; 16,45 
Komunikat i pogadanka literacka w jezvku fran
cuskim: 17,10 Transmisja z Warszawy;' 17,35 Od
czyt i koncert z Warszawy; 19 Rozmaitości: 19,20 
Odczyt pt: „Czas ochronny na zwierzynę łowną 
na rok I93P32”, wygłosi p. dr A. Miiiier; 19,40 
Transmisje •z Warszawy; 22.25 Program na dzień 
następny; 22,80 Muzyka, lekka i taneczna.

Lwów (380,7). G. 15.25 ,,Udział Ziemi Tarno
polskiej w wojnie 1809 r.‘‘, wygłosi pułk. dypi. 
dr St. Rostworowski. Transmisja na wszystkie 
stacjo polskie; 16.15 „Na polskich plażach1’, wy
głosu prof. K. Króliński; 19,20 Recital śpiewaczy 
p. H. Sturmówny, akomip. p, T, Seredyński.

Warszawa (1411.8). O. 11,40 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał czasu; 12,65 Program n i dzień bie
żący; 12,10 Płyty gramofonowe; 13.10 Państwowy

raunikat, dla żęgKgi 
literacka w juz y ku.

rybaków
rancuskim;

Ki.f-G Fogadanka: 
ILU) T;ansmisja

; W '

( R a d ło .

Sąd Najwyższy stwierdza
wybitnie kulturalne znaczenie radja.

O lbrzym i rozw ój rad jo fon ji spow odow ał 
zajęcie się  czynników  ustaw odaw czych i są -, 
dow ych now ą dziedziną życia- W  spraw ach  
dotyczących rad jo fon ji w ydaw ane są  liczne 
ustaw y i rozporządzenia, jak  naprzyk ład  
w sp raw ie  zak ładan ia  an ten , w sp raw ie  
ochrony norm alnego  odb io ru  rad jow ego 
p rzed  w szelk iem i przeszkodam i, płynącem i 
ze stro n y  ap a ra tó w  o w ysokiem  nap ięc iu  itd.

Sądow nictw o po lsk ie dotychczas u iew iele  
m iało sposobności do  roztrząsan ia  sp raw  
zw iązanych z rad jem , bądź z pow odu m nie j
szego rozw oju radjofonji i w n ikn ięcia jej 
w życie, w po rów nan iu  ze stosunkam i zagra
nicznej bądź też z powrodu osłab ien ia  żył
ki p ien iaczej na tym  te re n ie . Ot, poprostu  
nie chciało się  ludziom  rozpoczynać sporów  
sądow ych z pow odu sp raw \ k tó re  n ie  w yda
w ały  się zbyt istotne. Z tern w iększem  uzna
n iem  należy w ięc pow itać w yrok, w ydany 
ostatn io  przez najw yższą instanc ję sądow ą — 
przez Sąd Najwyższy, k tó ry  n a  posiedzeniu  
Izby I-e j w ydał n iezm iern ie  charak terystycz
ne orzeczenie.

R ozpatryw ana była skarga kasacy jna na 
w yrok Sądu Okr. w sp raw ie  sp o ru  pom iędzy 
lokato rem  a w łaścicielem  dom u o założenie 
an teny  na dachu. Sąd pokoju oddalił pow ódz
two loka to ra , w  k tó rem  ten  w ystąp ił o uzna
nie, że p rzysługu je  m u, jako lokatorow i, p ra- 
w’o do założenia n a  w łasny koszt an ten y  na 
dachu. Sąd Okr. natom iast s tan ą ł na w'ręcz 
p rzeciw nem  stanow isku , przyznając s łu sz
ność lokatorow i i za tw ierdzając jego po
wództwo. W łaściciel dom u w niósł sk a rg ę  ka
sacyjną do Sądu Najwyższego, ,

i S ąd  Najwyższy n a  posiedzeniu  Izby I-ej, 
rozpatrzyw szy dok ładn ie  sp raw ę, doszedł do 
w niosku , iż nie zostały należycie zbadane 
okoliczności dotyczące założenia an teny  i po
lec ił sądow i Okr. ponow ne rozpatrzen ie  
sp raw y .

N ajbardzie j charak terystyczne i in te re su 
jące były  tu  ogłoszone motywy w yroku, d a 
jące w yraz poglądów  najw yższej naszej in 
stancji n a  rad jofonję: Sąd Najwyższy s tw ie r
d z ił m iędzy innem i, że chociaż je s t rzeczą 
pow szechnie w iadom ą, iż urządzenia radjowe 
należące do zdobyczy techniki, posiadających 
w ybitne znaczenie dla rozw oju kultury, zna
lazły  obecnie szerok ie zastosow anie i zap ro 
w adzen ie  w najętych lokalach  pryw atnych  
stacyj radjoodbiorczych w raz  z poirzebnem i 
d la  n ich  przyrządam i, należy naogół poczy
tyw ać za wchodzące w ed ług  w arunków  i po
trzeb czasów  dzisiejszych w  zakres n o rm al
nego  sposobu używ ania m ieszkan ia  — to 
je d n ak  m ylne je s t m niem an ie  S ądu Okr., ja 
koby zak ład an ie  an ten  na dachu  m ogło być 
zaw sze dopuszczalne, pom im o b ra k u  zezwo
le n ia  w łaściciela n ieruchom ości. Innem i sło- 
w y — S ądy pow inny  każdorazow o zbadać, 
czy zachodzą okoliczności, k tó re  u sp raw ie d li
w iałyby  odm ow ę w łaścic iela dom u, czy też 
odm ow a n ie  m a pow ażnych podstaw  i s ta 
now i p rze jaw  nadużycia p raw a, czyli tak  
zw aną szykanę.

N ajbardziej charakterystycznym  w w yro
ku  S ądu  Najw. je s t ustęp , w k tórym  oficjal
n ie  s tw ie rd za  się doniosłe  znaczenie k u ltu 
ra ln e  rad jofonji, ko rzystan ie z k tó re j stanow i 
jeden  z norm alnych  i codziennych przejaw ów  
życia.

z pływalni hu. 'Marsz. Piłsudskiego, stadion „Le- 
gji“ finałów 0ł»wacti‘cb mistrzostw Pcisk: z udzia, 
ł"m Bocheńskiego; 17,35 „Jegiarz sza jony”: id  
Muzyka lekka z kn warni „Giiu.r.,nr,nijw"; 19 Ro
zmaitości; 19 20 Piosenki w wykonaniu M. Modże- 
ie«skiej; 19,40 . Fkrzynka pocza.w* rolnicza*: 
19.55 PaiB-.Juww 5r ety tut Meteorologiczny, 20
Prasowy Dziennik Kadjowy; 20.10- Komunikat 
sportowy; 20.15 Pogadanka radiotechniczna: 20.36 
Opera z płyt gramofonowych ^Rycerskość Wieś
niacza” ; 22 Feljeton pt.; „Konfidentyzm kultural
ny”; 22,15 Dodatek do Prasowego Dziennika R a
diowego; 22-20 Komunikaty; 22,25 Program na 
dzmń następny; 22,30 Muzyka taneczna z „Po- 
lonji”..

Katowice (408.7). O. 15.10 Komunikat. Polskich 
Związków Zrzeszeń Gospodarczych Województwa 
Śląskiego: 16 Wł. Wfosik: Pogadanka z działu 
„Ogrodnik śląski”; 19 Codzienny odcinek powie- 
ściioiyy; 19,30 Kpt. R. Sarnowski: „Naszyjnik Marii 
Antoniny”; 20,10 Komunikat Strażactwa śląskie
go; 23 Odczyt _z cyklu wykładów w językach oh- 
ctcli dla przyjaciół zagranicznych trok czwarty); 
p. dr E. Konopka mówić będzie w języku fran- 
‘./iskim na fumaf: „Peut-on fa-ire du tourisme chert 
nous”. („O turystyce w Polsce”).

Dr. Stanisław BOGZAR
B. Asystent K lin ik i chorób skórnych i w ener.
ordynuje  od g. 12—lVs i od 6—71/2 popoł.

W Krakowie, ul. Szczepańska 3.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu
lowanie prenumeraty.

Rok zał. 
1 8 8 0 . n a ls tm  skład T e l. Nr, 

1 0 4 -6 5

F O R T E P I A N Ó W  
Firm? WŁADYSŁAW B0L0ŃSKI

(dawni*] Zygm, Raba) 
Krak6w, Rynek Clłówny 34.

(Pałac 8piski)

poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje
na bardzo korzystnyeh warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa

rancją zawsze na składzie.
Własna Sala Koncertowa.

■cw

Przy zmianie adresn prosimy 
PT Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.



Kr. m . ..'GLOS NAROLli" z etola 9-go- sierpnia- 1931. S !t. Z

Francja zaniepokojona niemieckiemi 
zarządzeniami celnenii.

P ary ż  8. 8. (PAT). O statnio niemieckie za
rządzenia. dotyczące handlu zagranicznego, są 
uważane w francuskich kolach za -wypowiedze
nie wojny celnej. Pod pretekstem  zmniejszenia 
przywozu, rząd niemiecki wprowadził kontrolą 
swego handlu zagranicznego, dzięki k tórej 
wbrew warunkom trak ta tó w  handlowych, bę
dzie m ógł dowolnie -wstrzymywać przywóz w y
robów -zagranicznych. Trzeci ze spisów, k tó ry  
rząd .niemiecki kazał sporządzić, zawiera p ra
wie w szystkie wyroby francuskie, wywożone 
do Niemiec.

N aw et „Le 'Temps“  zwykle zrównoważony 
i spokojny, oświadcza, ż.o pod względem handlu 
Rzesza niem iecka' stanęła na stopie wojennej 
z w szystkim i sąsiadami. „F igaro11 pisze: Niem
cy  posłuszni są swej naturze, a raczej specjal
nej metodzie, k tórej nauczyły  ich Fruy. Pole
ga ona ba tern. by pożądanych rezultatów  do- 
|vąe- nie za pomocą przyjaźni lub wzbudzania 
zaufania, lecz środkam i gwałtu.

Cło na prasę zagraniczną na L itw ie ;
Kowno 8. S. (P VT). ..L ieturos Żtnios11 przy

noszą. wiadomość, że rząd kowiięjiski zamierza 
-wprowadzić d o  n a  prasę zagraniczna. Jedynie 
300 egzem plarzy każdego pisma ma być wol
nych od d a ,  za resztę zaś będzie musiała być 
uiszczona staw ka celna. .Test to  zapewne sa 
m oobrona Litw y przed zalewem terytorjiun k o 
wieńskiego przez prasę niemiecką, k tó ra  w yka
zuje wielką, ruchliwość propagandow ą wśród 
m niejszości niemieckiej na L itw ;e.

Wieś a korzyści z radia.
In ic ja tyw a założycieli Po lsk iego  R ad ja  od 

początku  pow stan ia  p ie rw szej stacji n ad aw 
czej w W arszaw ie m ia ła  w pierw szym  rzę
dzie- na celu za pom ocą tego cudow nego w y
nalazku  nieść n a  falach e te ru  w iadom ości 
pożyteczne i n iezbędne, a do stęp n e  i zrozu
m ia le  d la  te j najw iększej w arstw y  narodu, 
k tó rą  stanow i ludność rolnicza.

W  nielicznych wówczas jeszcze s łuchaw 
k ach  i g łośn ikach , bodących rzadkością  ha 
w si. odezw ał sio rów nież glos w ybitnych ro l
ników , znaw ców  życia w si i p racy  ro ln ika .
1 rh eć  tu i ów dzie rozw ój rad jofonji napo ty 
kał na różne trudności, w yn ikające  z n isk ie 
go stopnia o św ia ty -w si naszej o raz  z u p rz e 
d zeń , a często i zabobonów  nieśw iadom ych 
jednostek , przypisujących rad ju  nieczyste ..si
ły  — dzisiaj śm iało  'r/.ec m ożna, że lody 'zo
stały  p rze łam an e  i radjo zagościło pod strze
cham i w ieśniaczem u, w itane coraz en tuzja  
stycznicj. S topniow o rodzina  radjosluehaczów  
ro ln ików  pow iększa się  i m im o ciężkich w a
ru n k ó w  gospodarczych, m im o ogólnego zu
bożenia. w yw ołanego kryzysem , ro ln ik  n ie  
traci nadzie i n a  lepsze  ju tro . S zuka sposo
bów  tak iego  gospodarow an ia, ab y  ja k  to 
m ów ią — „nie dać się  b ied zie !‘‘ — Któż m o
że lepsze  oddać ran usługi w jego u siłow a
niach, kto doradzi, doda otuchy, w skaże śro d 
ki zaradcze, u ła tw ia jące  p rze trw an ie  do le p 
szych czasów, kto nauczy p raw id ło w ej go
sp o d a rk i, k to  w reszcie rozw ese li i rozjaśn i 
duszę — jeżeli n ie  rad jo ?!

Nic w iec dziw nego, że ci rolnicy, k tórzy  
oddaw na z rad  ja k o rzysta ją , z.żyli s ię  z n iem  
i pokochali jo jak  żyw ą istotę. P ow iadają  
oni, że rad jo  oduczyło ich różnych zgubnych 

'nałogów , n aw e t tak ich , jak  p ijaństw o , że 
dzięki rad ju  n ie ly lko  zm ieniło się  życic ro 
dz inne  w chacie n a  m ilsze i p rzy jem niejsze, 
a le  że w polu. w sadzie i ogrodzie n as tąp ił 
istny  przew rót. Z n ie jednego  ro ln ik a  rad jo  
zrobiło  d ob rego  hodow cę, ogrodnika, sadow 
n ik a  łub  pszczelarza, a n ie rzad k o  zacofany 
gospodarz s ta ł s ię  dzięki rad ju  pożytecznym  
działaczem  grom ady  i św iatłym  pionierom  
n a  wsi, czyto w k ó łk u  rolniczem , w  gm inie, 
lu b  w  in n e j organizacji. Ja k że  inaczej — 
op o w iad a ją  rolnicy — p rzed staw ia ją  się  na- 
'sze  g ospodarstw a dom ow e, chów drob iu  
i in w en tarza , ja k i lad  i zapobiogliw ość w idać 
w szędzie w  obejściu  od czasu, k iedy  gospo
dyni zasiad ła  przy  o d b io rn ik u  radjow ym . 
D zis ia j o d erw ać  ją  tru d n o  od „ D e le fo n u y  
tego m agicznego p u d e lk a  z k ry szta łk iem  
i słuchaw kam i, k ie d y  m ów ią o p ie lęgnacji 
d ro b iu , o żyw ien iu  k u r , ab y  dobrze się  n io 
sły, o przyrządzaniu  sm acznie i tanim  ko- 

p z tem  zapasów  jarzyn, owoców' i różnych m a- 
[rynat, pow ideł i t. p. n a  d ługą  zim ę, lub  
.w- jak i sposób zc zw ykłych płodów  w gospo
d a r s tw ie  przyrządzić sm aczne i zdrow o jo- 
Idzenie, a lbo  jak  u p raw iać  w arzyw a w  ogród- 
•ku i t. <1. A ileż innych pożytecznych zm ian 
w idać na każdym  k ro k u  w  za k res ie  w ycho
w an ia  dzieci, h ig jcny  w  życiu dom ow ym , 
u rządzen iu  w zorow ego ogródka warzywni ego, 
sp iżarn i i t. p.

M łodzież i  dzieci na w si — m ów ią ro
dzice — dzięki rad ju  w' innych niż d aw n ie j 
w arunkach , je s t w ychow yw aną, bow iem  r a 
d jo  i lu ta j przychodzi z ogrom ną pom ocą, n ie  
szezediąc poza nauczaniem  uciechy, i godzi- 

jw e j rpzryw ki, do k tóry  cli d z ia tw a ca l^  du- 
fszą się — ~ '

Dymisja miii. Kozłowskiego
W arszawa, 8. 8. (tek wł.). Polska A gencja 

Publicystyczna donosi;
mowanych, że m inister reform rolnych prof. dr. 
Leon Kozłowski ustępuje w dniach najbliższych

Dowiadujemy się ze źródeł dobrze poinfor- z zajmowanego stanow iska.

W lipcu deficyt budżetowy zmniejszył się.
W a rsza w a , (T e ł. w ł.). W  m iesiącu  lipcu  

do ch ó d  sk a rb u  p a ń s tw a  w y n o sił 192 niilj. 
7C0.0G0 zł., w y d a tk i zaś 218 niilj. 100 ty s . 
zł. N ied o b ó r za tem  w ynosił 25 n iilj. 400 ty s . 
z ło ty ch . W  sum ie w ydatków ' m ieści się 38

m iłj. zł. sp ła co n y c h  d łu g ó w  p ań s tw o w y ch , 
mim o to n ied o b ó r w  po ró w n an iu  z n ie d o b o 
rem  za czerw iec n in ie jszy  je s t o 18 m iij. 200 
ty s . zł.

-:o:-

Zjazd legionistów w Tarnowie.
Tarnów , (PAT). W  przeddzień ogólnego 7.juz 

dii legionistów , m iasto przybrało od sam ego 
rana szatę uroczystą.

O. godzinie 10-tcj rano \y'Jkościele K atedral
nym odbyło _s ię uroczyste nabożeństw o żałobne 
za .poległych i zm arłych logjonistów , Mszę św. 
celebrował ks. biskup K om ar w asyście licz
nego kleru.

IV  nabożeństw ie ks. biskup K om ar odprawił 
egzekwie przy ustaw ionym  na środku kościoła 
katafalku , O godzinie 11-ej przed kościołem  
uformował się pochód, kttóry podążył na sta ry  
cm entarz, celem uczczenia powstańców z roku 
1803 i Icgjonii-tów, spoczyw ających na tak  z w. 
„kw aterze zasłużonych '1.

Równocześnie w godzinach rannych odbyło 
się w  synagodze m iejscowej nabożeństw o, k tó 
re odprawił kapelan w ojskow y D. O. K. Wilno 
dr. Steinberg.

Po południu uruchom iono specjalny pociąg 
do Lówezówka, gdzie złożono wieńce na gro
bach legjonistów.

P. Prez. Mościcki w Mościcacb.
K raków 8. S. (PAT). Dz.iś o .g c d z . 7-mej 

rano Pan P rezydent Rzeczypospolitej Ignacy 
Mościcki w yjechał samochodem ze Spały i 
przez Kielce, Szczucin, Dąbrowę, udał się do 
Moście, gdzie przybył o godz. 12-tej i zamiesz
k a ł u b. min dyr. K wiatkowskiego.

iu sso iin i obiecuje Niemcom poparcie.
Rzym, 7 sierpnia. Podczas bankietu, w ydane

go na cześć m inistrów  niemieckich wygłosi? 
wczoraj wieczór Mussolini przemówienie, w  któ- 
rem oświadczył, że zdecydow any je st udzielić 
Niemcom poparcia. W iochy są przekonane, iż 
naród niemiecki \  nową silą będzie kroczył na
przód, świadom swej siły wewnętrznej. W od
powiedzi kanclerz Rzeszy dr. Bruening wyraził 
wiarę, iż współpraca gospodarcza i polityczna 
włosko-niem iecka będzie błogosławieństwem

dla obu państw  i przyczyni się do dalszej owoc
nej kooperacji m iędzynarodowej na zasadzie 
prawa i sprawiedliwości. Po bankiecie MussolL 
ni i Grandi odbyłi z ministram i niemieckimi po
nownie dłuż9zą konferencję. Organ w atykański 
„O sseryatore Rom ano11 pisze, iż w wysiłkach 
swych nad pokojem wewnętrznym  Bruening 
cieszy .się pelnem poparciem  moralnem Papie
ża.

Włochy przyjacielem Niemiec.
Rzym 8 sierpnia. SŁussouitT przy ją ł dziś 

przedstaw icieli p rasy  niemieckiej i złożył im 
oświadczenie następujące:

„Cieszę się, iż miałem sposobność poznać 
osobiście kanclerza Brueninga i m inistra Cur- 
tiusa, a .jeszcze więcej cieszy mnie, iż w ciągu 
konferencji z ministrami niemieckimi n rałem  mo 
żność stw ierdzić ich dobre chęci u św ię c a  k ry 
zysu i wzbudzenia w  ich krain  zaufania i ufno
ści w pomyślną przyszłość. P ragnę za waszem 
pośrednictwem zapewnić naród niomie.ckLJż 
może a naw et musi się zdać na w iasne siły. 
W szystkie narody na śwTcie przechodziły z hic 
giein Czasu ciężkie okresy, k tó re  niewątpliwie 
by ły-rów nic ciężkie ja k  dzisiejsze. Siła Niemiec 
jest tiier.cruszona, w ielka i realna i to  nastra ja  
mnie op tym istyczne na najbliższą przyszłość. 
Mam nadzieję, że w yrazy m ojej serdecznej svm 
patji dla Niemiec «®nano zostaną w waszym 
kraju nicty lko jako moje osobiste uczucia, lecz 
jako  objaw przyjaźni całego narodu włoskiego, 
k tó ry  od wieków czuje się związany z narodem 
niemieckim węzłami cywilizacji i kultury'. Roz 
ma-w Lałem z kancedrzóm n :cnrieeb'«i oraz mini
strem spraw  zagranicznych także o konicc7.no- 
ści szczerej,-w spółpracy wszystkich rządów 
wr dziedzinie gospodarczej i politycznej w celu 
przywrócenia, prawdziwego pokoju duchowego. 
Zapewniłem ich. że W łochy w szystkie swojo 
siły poświecą, temu pokojowemu dziełu. F a
szyzm pragnie pokoju (?) i równowagi polityez 
ncj i gospodarczej, aby  w szystkie narody?'siły 
swe m ogły poświecić cywilizacji 1 postępowi. 
Ministrowie niemieccy i ja zgodni jesteśm y c° 
do konieczności współpracy, aby dojść do fego 
celu, oraz pod tym  względem, iż musimy wszyst 
ko  uczynić, by konferencja rozbrojeniowa, od 
k tórej w yniku zależy przyszły pokój św iata, 
została uwieńczona powodzeniem11.

Niezbyt dobre wrażenie we Francji. ]-
Paryż, 8 sierpnia. Nawiązując do w izyty mi

nistrów niemieckich w  Rzymie „Echo dc. Pa- 
ris '1 stw ierdza zmianę tonu prasy włoskiej, któ: 
ra przed paru dn iam i.w  kom entarzach swych 
pragnęła -wzbudzić wrażenie, że w izyta mini
strów' niemieckich jest dalszym ciągiem konfc-

reneyj ni:ędzynaro.fcwy??}]. Dziś zaś ze strony 
włoskiej podkreślane je s t specjalne znaczenie 
te j w izyty. Usiłuje się mianowicie w ykazać 
istnienie ścisłej solidarności interesów  wlosko- 
nicmieckich a równocześnie podkreślić koniecz
ność wspólnej akcji politycznej. Z oświadcze
nia Brueninga, złożonego wobec przedstaw i
cieli p ra sy  włoskiej, wynika, że chciał przeciw
stawić Francji stanowisko W łoch, gdy mówił 
o spońtanieznem  przyjęciu przez W łochy planu 
Hoowera. „K anclerz Rzeszy nie śmie jednak  za
pominać —  pisze „Echo de P a ris ’1 —  że bez 
zgody Francji niema mowy o pozytywnej po
mocy dla Niemiec. Zdaje sobie on z tego sp ra 
wę i s tąd  pochodzi jogo grzeczne odnoszenie się 
do Francji. Mimo to nie dał się powstrzym ać 
od podróży do Rzymu i prowadzenia tam  
mniej przyjemnych rozmów. Jeśli Bruening do 
tego stopnia zabiega o popraw ę stosunków wło 
sko-niemieckich, to  należy przypuszczać, iż 
przygotowuje się do przyszłej akcji, gdy Niem
cy będą już miały kryzys finansowy za sobą'*.

Mussolini zaproszony do Berlina, 
ale niewiadomo, czy pojedzie.

Rzym, 8 sierpnia. Mussolini i G randi zrewi- 
żytowaJi dzśJ przedpołudniem  m inistrów  n i r  
micćkićh w’ ich kw ate rze  w Grand-hotelu, gdzie 
odbyli półtoragodzinną rozmowę. W edle kom u
nikatu oficjalnego rozmowa prow adzona była 
w atm osferze przyjaznego porozumienia i n a 
stro ju  serdecznym.. Jednom yślnie uznano ko 
nieczność szczerej w spółpracy w szystkich rzą
dów'. celem usunięcia obecnego kryzysu.

Słychać, że Mussolini przyjął zaproszenie 
Brueninga do /rewizytowania go w Berlinie, 
zastrzegł sobie jednak ustalenie terminu przy
jazdu na później. K oła polityczne w yrażają 
przekonanie, iż, przyjęcie zaproszenia je s t zwy
czajnym aktem  kurtuazji, gdyż Mussolini 
w żadnym wypadku nie pojedzie do Berlina. 
Ministrowie niemieccy wyjeżdżają do Berlina 
dziś w nocy.

Barcelona (PAT).- W  związku ze strajk iem  
telefonicznym doszło do zajść, podczas których 
kilka ó s ab zostało ranionych.

BiałcgrćiF ;{PAT). Z Zagrzebia donoszą, 
że przybyła--tam -w ycieczka tow arzystw a pol
sko-jugosłowiańskiego 
22 osób.

z Poznania, w  __lioz,biej

W arszawa. (PAT). W  sobotę punktualnie o 
•godz. 13.20 przybył na P lac  Marsz. P iłsudsk ie-1 
go 'w ' stolicy w ędrow ny obóz kolarskiej mło
dzieży szkolnej,-k tóry , zakończył miesięczną wę 

Ldrom kęjK) zachodniej Polsce.
QQQwy**

Kandydaci na ministra oświaty.
W arszawa, 8. 8. (Telef. wł.). M inisterstwem 

oświaty kierują obaj podsekretarze stanu  ks. 
Żongolłowicz i p. Pieracki. N a temat, nom ina
cji now-ego m inistra ośw iaty krążą różne po
głoski. W edług tych pogłosek, wśród kandyda
tów wymieniane są  nazw iska: rek to ra  uniw er
sytetu. Michałowicza, b. prezesa klubu BB. Ję- 
drzejowicza, rek to ra  Michałowskiego i k u ra 
to ra w arszaw skiego p. Pytlakow skiego.

Subwencje dla towarzystw rolniczych.
W arszawa, 8. 8. (te. wł.). J a k  się dow iadu

jemy, w czasie czw artkow ej audjencji prezesa 
Centralnego T ow arzystw a Organizacyj i K ółek 
Rolniczych p. K arw ackiego n  p. prem jera Pry- 
stora, prezes K arw acki poruszył spraw ę zamie
szczenia przez część p ra sy ^ p g io sk i o m ającem  
rzekomo nastąpić dafezem ograniczeniu .pomo
cy finansowej, udzielanej przez rząd działalno* 
śei organizacyj rolniczych, p . prem jer oświad
czył w odpowiedzi, że rząd docenia, w zupełno
ści potrzebę istnienia i pracę organizacyj rolni* 
czych. Poniew aż poza już przeprowadzonem l 
ż.adne nowe restrykcje  budżetowe w m inister
stwie rolnictw a nic są zamierzone, pomoc finaa 
•sowa, udzielana organizacjom  rolniczym będzie 
utrzym ana na poziomie obecnym.

RADZĄ NAD SYTUACJĄ NIEMIEC.

Bazylea, 8 sierpnia. M iędzynarodowy komi
te t rzeczoznawców finansowych zw ołany przez' 
M iędzynarodowy Bank W ypłat na zasadzie 
uchw ały londyńskiej konferencji 7 państw , roz
począł dziś popołudniu swe obrady. K om itet 
posiada pełną autonomję. Nie jest w ykluczone, 
że kom itet wyjedzie do Berlina w celu zazna
jomienia się na miejscu z sy tuacją k redytow ą 
w Niemczech.

Londyn (PAT). Dnia 11 bm. nastąpi w Lon
dynie podpisanie uchw ał ekspertów , celem 
w prow adzenia w życie P lanu H oorera . Ze s tro 
ny Polski protokuł m iędzynarodow y podpisze 
am basador Skirm unt.

SOW IECKA DELEGACJA JED ZIE DO 
FRANCJI.

P aryż 8 sierpnia. „Paris Midi” donosi, iż 
w najbliższym czasie przyjedzie do P aryża  so-' 
wiieaka delegacja, sk ładająca  się z 7 członków, 
n a  k tó re j c.zele etan ie piezes rady  gospodarczej 
Piatokow , lub jego  zastępca Mesluk. D elegacja 
ta  m a we F rancji poczynić zamówienia sowiee* 
kie ń a  te  dostaw y, k tó re  nie m ogą być wykona
ne w Niemczech z powodu kryzysu gospodar
czego. Oprócz pertrak tacy j .gospodarczych de
legacja  ma podjąć także rokow ania polityczna,

W ĘG IERSK I DEKRET WALUTOWY.

Budapeszt, 8. S. (PAT). Rząd wydał dekret, 
regulujący w ypłaty  w stosunku do zagranicy. 
D ekret zabronia bez pozwolenia: 1) zaofiaro- 
wywania i sprzedaż m onety węgierskiej zag ra
nicę, 2) otrzym yw ania, prolongow anie lub udzie 
lanie kredytu  osobom lub Tirmom cudzoziem
skim. W yjątek  uczyniony jest dla. op rocentow a-■ 
nia i dywidend papierów  w artościow ych cu
dzoziemskich. 3) bez pozwolenia nie wolno w y
wozić pieniędzy oraz przedmiotów złotych, 
srebrnych i platynow ych. Pasażerow ie m ają 
prawo wziąć z sobą w podróż zagranicę 309 
pengo- D ekret przewiduje sankcje karne.

DEMONSTRACJA KOMUNISTYCZNA 
W  BERLINIE.

Berlin, 8 sierpnia. N a placu Buelowa doszło 
d/Jś do w iększego skupienia komunistów, któ- ’ 
rzy zamierzali urządzić dem onstrację. Gdy po
licja usiłowała dem onstrantów  rozpędzić zosta 
la zaatakow ana, wobec czego użyła broni pal
nej. Jeden z dem onstrantów  został zabity  a 
dwóch ciężko rannych. *

Przymusowe lądowanie „Hannibala".
Londyn, 8. 8. (PAT). Samolot, kursujący na 

iinji Londyn—P a n iż , k tó ry  odlecioł w.czoroj 
rano z lotniska w Croydon z 18 pasażeram i, 
zmuszony był wylądować w  polu w po b lżu  
Tow.n Bridge w hrabstw ie K ent. Na miejsce 
w ypadku w ysiano inny sam olot. J a k  się oka* 
żuje. przyczyną przym usowego lądow ania była 
wadliwe funkcjonow anie motoru. T ylko dzięki 
zręczności pilota uniknięto katastro fy . Jedn® 
ze skrzydeł i ogon ap ara tu  są  uszkodzon?,
Z pasażerów' n ik t nie poniósł żadnego szwanku. 
Sam olot ten, noszący nazwę . „H anuibal1’ jeal 
jednym z najw iększych sam il  ot ów pasażer1 
skich na śylecie. N ależy do tow arzystw a I w  
perial Airways. Uszkodzenie motoru nastąpiło 
na sku tek  zderzenia sam olotu ze słupem te* 
legraFcznym .

LINDBERGH LECI DO TOKIO.
Nowy Jo rk  8. 8. (PAT). Lindbc-rgh w ra t 

z żoną odleciał z A klayik u ujścia rzeki Maeken 
sie w' K anadzie w k ierunku Point Barrow  n a  
Alasce, skąd uda < ię w  dalszą podróż do To. 
kio. Lindbergh rozpoczął swą pod.rófż 29 lipe.a 
b. r. z aerodrom u w N orth Beach w stan ie n o 
wojorskim.

Rzym. 8. 8. (PAT). W  okolicy T rydentu  na
stąpiło osunięcie się .z iem i oraz wylew' jeziora 
IiHerscha. Straty materjalne sg olbrzymie,
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E le g a n c k ie  modele damskiego obuw ia.
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S m *  S m M * : .
Fason 7965-97 

S an dałkow e pantofelk i na ni
skim obcasie, g łęboko  w ycięte . 
P rzew iew ne i w yg o d n e  obu
w ie . O d p o w ie d n ie  do  ca ło 
dzienn ego  użytku.

Fason 9075-89 
Eleganckie pantofelk i w  ko
lo rze  be ig e , gustownie o z d o 
b ione skórkq ciemniejszych 
odcieni. O d p o w ie d n ie  do let
niego kostiumu.

Fason 9995-3* 
G łęb o ko  w ycięty  pop*o‘ elek, 
jeden z  najładniejszych faso- 
ió w . G ustow ny krój i krzyżo 

w a  o z d o b a . 1

Z S t

Fason 5505-09  
N ajn o w szy  tason cr< łenka. 
Dzięki głębokiem u w ycięciu i 
gustownej o zd o b ie  p a n to ftle k  
fen jest b ard zo  eleg ancki.

V  25 Po.

Fason 9805-07 
M o d n e  czo łe .,ko . W y ra b ia m y  
ten fason z  lak ieru , zam szu  
lub bnonzow ej g iem zy . Z w y 
cza jne . a  p. żytem  n a d zw y 
cza j e leganckie

Fason 9805-22 
C zó łen ko  z  p rzed n ieg o  bo
ksu c ie lęceg o , na  wysokim ob
casie . D ziu rko w an a  kapka- 
W y ra b ia m '' w e  wszystkich 
m odnycn ko lorach .

...

is t n ie k  m i e s i ł y  100 fjit
Odznaczona 2 0 -tu  prem a n r , 2-m a nagrodam i państw ow em i, 10-m a złotym i m edulam i

G r a n d  P r I x  Rzym  1926
Złolj tnedal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926.

Złoty ir.eJal Ministerstwa Przemysłu i Hardlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1923, złoty medal P. W. K. Poznań <929, złoty medal WPno 1930.

Odlewnia dzwonów

K A R O L A . i . .

Schwabego
w Białej b. Bielska
Poleca d z w o n ,  iowolnych 

wielkości i o wszelkich życzo 
nych tonaeh, o niedoścignionej 
Jakości śpiżu. czystości głosn 
dzwonów pojedynczych i zespo
łów kilkudzwonowych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d zw ony, 
przemontowuie stare sy stem y  
dzwonienia na nowe.

Wy k o n u j e  kompletne kon- 
strckeie żelazne zastępujące cał 
kowici- d z w o n n i c e  lut. kon
strukcje drewn.ane w wieiy

Dostarc/a napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
G e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

Maturyczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z A "
Kraków, ul. Studencka L. 14 I. p.
p rz y g o to w u ją c e  na ustnych lekcjach zbiorowych 

: w Krakowie, oraz w drudze korencilair! i
tapomocą świeżo, przez fachowych pro*e- 
soiów  opracowanych skryptów, wskazówek 
programów i tematów.

Przyjmują wpisy na nowy rok szkolny iS?i|2
1). Kurs matu-vcznv gimnazjalny wszystkich 

typów i semin. naucz.
2). Kurs średni 5-tei i fi-tei kii gimn.
31. Knrś niższy w zakresie 4-ch ki. gimn 
f). Kurs 7-miu klas szkoły oowszachna!-

U w ach ! Uczniowie kursów koresnondencv'- 
nvch etrzymuls co mlssląc oprócz całkowi- 
feojo materiału naukowego, remsti z S-iiu 
nłAwnycli crzedmlotów do opraeowawa.

Na kursach .WIEDZA' wykładają najwy
bitniejsze siły fachowe krakowskich państw 
sżkół średnich.

Do dyspozycii uczniów (enic) knrsów zbio
rowych, oraz, korespondencyjnych posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo
giczny. jak również bogata bibliotekę.

Ządnć bezpłatnych p r o sp e k tó w

^ J F f l r n l a  k u i n . - . w
Ireny Gutwińskie]

Absolwentki państw, szkoły przam . a rt.

Kraków, ul. Karmelicka L  50, oarter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 

Uug obranych wzorów, za gotówka lab ua rat V

I N S T R U M E N T  A  
M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowe oraz częśoi 
zapasowe do tychże. —  Stare 
instrumentu naprawia, zestrala 
kuouje lub wymienia na ni we

N IF I E L
K r z k ó w ,  u l .  S z s w s k a  2
wszelkie porady przy zakła
daniu i kompletowaniu ze

społów orkiestra! nych 
udziela b e z p ła tn ie .

I

Z A K Ł A O W I I d A ł O i M - S Z K U R Ś K l
F’a T. Zajdzikowski Kraków św.Jana 30

‘ Dzierż,  j a n  Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za X n 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

JFabr. S k ła d  Płócien i Bielizny R KOWfljLSKi
Kraków P o le c a  u l  W iln a  8.
Płótna bieliźniane i pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. PONCZOCH7, SKARPETY 
KRAWATY, bielizna rnęsna i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i Ł  p 
KOSZULE MĘSKIE na miarę krój i wykończenie b a r d z o  soli one.

Wielki wybór Ceny niskie!
1 ...............  ćSB g S

Ostał nie nowości z teologii I
Encyklika Jego Świątobliwości

P a p ie ż a  P iu s a  X I

o odnowieniu ustroju społecznego.
(Duadragesimo Annc ..) W tłumaczeniu J. E. Biskupz
Dra Q X d K IE W S K IE G Q ......................................................... zł. - '7 0

D EC  K IN G  J. X . ,  Akcja katolicka, czem jest i- czego żąda zl. — "50 
D i l f lA U S S O i S  P .O » ,W  płomieniach Cejlonu (Cz. II dzieła 

tegoż autora p. t. „Mśród lodów polarnych*) Tłumacze
nie T. Lubińskiej.............................................................................. zł. 9‘ —

S C H U IJY E A S  J . O . ,  Du*ze ufajcie . . . .  zł 2‘50
T E O S O i iO W lS Z  X .  Arcybiskup, Państwo chrześcijańskie 

a pogańskie. Kazanie wypowiedziane w  Kościele Marja- 
ckim w Krakowie, na zieżdzie Sodalicji całei Polski
dn. 12-go kwietnia 1931 r . ...................................................zł. 1‘ —

p ol e c a

K s itg a ife  Krakowska Kraków, ul. Sw. Krzyża 13.
WysyłkR na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztow opłaty pocztowej.

- P

t o w a r u
p « iv o ł]jf iv < ić  się zna ogłasza jących. się

w „Oriosic Jlmodu.,.

M ió d it
świeży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
a największej w państwie 
pasieki wysyła za pobra
niem pocztowem 5 k g . 
16-50 zł. — 10 kg. 32 zł. 

20 kg. 58 zł.

Eugeniusz B U  I ń s k !  
«  Zb a r a ż u .

iii
gnmowane dla P. T. Księ
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kaoelus-e 
poieca

MIESZKANIE
w wi l l i ,

3 lub t pokoje, kuchnia, 
łazienka, elektryczność, 
wodociąg, ogródek z ga
rażem stajni* jub bez, 
na granicy K r a k o w a
do wynaj ęc i a .
Wiadomość w sklepie 
P. A- J a w o r o w s k i e g o ,  
Aleia 29 listopada. Dc- 
jaid autobusem z po d 

Barbakanu.

I

KILIMY
artystyczna —  dywany, pa
siaki łowickie poleci, naj- 
tanłe' Wytwórnia ,Kobie- 
rzec“ Kraków, ul. Podwa

le 8. Telefcn 13-169.

Biurow a prace więk
szej wagi i dokładności 

e f e k t o w n i e  za łatwi 
„Multiples* Kanonicza 16

o ę

M a r tw i  n as
maty zbyt ton aro w.

Dow iększajm y rynek  zbytu, posługując 
się sam olotam i, a przestan iem y narzekać, 
g d y ż  wów czas będziem y m ogli dosta r
czać tow ary  lo odległych m iast rów nie 
szybko jak dostarczam y je odbiorcom  
m iejscow ym  końm i lub sam ochodem .

Nie ogr&mczajmy zatem  rynku  zbytu 
do m iejsca produkcji.

Sam olot" k u rsu ją  codziennie. — Niskie 
taryfy. — Inform ujm y się:

Polskie Linje Lotnicze „Lot64
Kraków, ul, Szpitalna 32, — Tel. 132-22. S Us

f ipój do fri>euo po fn>oie!

K raków , F lor<aósba 43

Biże ]-ioKo}owe
m ieszkanie

z przynsietnościami, w no
wym zacisznym komfor
towym domu. na wyso
kim parterze, wwnajme. na 
dogodnych w a i u n k a c h  
emerytowi lut bezdziet
nym. — N o w a  O i s z a ,

ul. Orkana L. 26.

I A K T U A L N E ! ! !

Księgarnia Krakowska, Kraków ów. Krzyża 13
p o ie c a :

StrótostwM
poszukuie bezdzietae mał
żeństwo Zgłoszenia przyj
muje Aamistraeja .Głosu 
Narodu* pod .atrózostwo*

Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka"

V

C ena z ł. 3*20
Z taką książką, jak - K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a *  Koplera w oolskim przekładzie 

Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie
dzi na wątpliwości, które nas i drngieh trapią, ■ - gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
t. zw. mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanka szkiców lub pianow do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materiałów i .argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej "brony musi ie podjąć również i ambona przti! przemó
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks Kopleia.

Ks. A. Sobczyński.
Przegląd Homiletyczny 1930 Fr, 1.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 
opłaty pocztowej. J

.Wydawca za „Głos Na.odu" Skę z ogr, odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny P„ W oyczyiskL Redaktor odpowiedz. Dr Józef WarchałowskL Dru karn ia „Głosu Narodu11 pod zaiz. R, ITerki' j


